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CZĘŚĆ NIEITRZĘDOWA
Lwów , 2 czerwca.

W całej prasie europejskiej w 
pierwszym zaś rzędzie londyńskiej, 
znany ukaz cara Aleksandra do floty 
morza Czarnego, oraz przemówienie 
głowy miasta Moskwy i metropolity 
Joanicyusza do władcy Rossy], przy­
bywającego w mury drugiej stolicy 
państwa, wywołały silne echo i spo­
wodowały uwagi, z których przebija 
się dość wyraźnie pewne zaniepoko­
jenie, ozy decydujące koła rossyjskie 
nie noszą się z planami mogącemi w 
bliższej lub dalszej przyszłości" zakwe- 
styonować pokój Europy. Bo spotę­
gowania ujemnych wrażeń przyczyni­
ły się niemało niektóre dzienniki, tak 
petersburskie jak i moskiewskie, któ­
re odrodzenie floty morza Czarnego 
święcą artykułami zawierającemi po­
gróżki przeciw Turcyi, a przedewszy 
stkiem księciu Aleksandrowi Bułgar­
skiemu i starają się koniecznie wyna­
leźć pewne podobieństwo pomiędzy 
obecną chwilą a rokiem 1876, kiedy 
to ojciec dzisiejszego cara Aleksander 
II przybył z wielkim orszakiem z Li- 
vadyi do Moskwy i miał do repre- 

zu-fantów szlachty i rady miejskie'
■\ p* • v 38 w„ w Yi v
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w:..;. Si bi przyg„t •*,„ 
półksiężycem.

Prz mit- „aoej interpretacyi uka­
zu carskiego i przemówień z okazyi 
przyjazdu cara Aleksandra III, zastrze- 
gają się jak najenergiczniej oficyalne 
organa rossyjskie, a niemniej te pi­

sma austryackie i niemieckie, które 
czerpią informacye z poważnych źró­
deł występują stanowczo przeciw 
przypuszczeniu, jakoby w Rossyi za­
nosiło się na wypadki mogące dać 
powód do zaniepokojenia. Według 
tych źródeł zupełnie chybione są za- 
bieei aby wysnuć prawdopodobień­
stwo’ pomiędzy rokiem 1876 a bieżą­
ca chwila. Wówczas Serbia zwycię­
żona, leżała u stóp Turcyi, a wzbu­
rzenie umysłów w Rossyi było tak 
silne, iż prądem tym zostały porwane 
mimowoli sfery kierujące losami pań­
stwa Car, który był z początku prze­
ciwnikiem interwencji na rzecz księ­
stwa serbskiego, oświadczył wówczas, 
źe gdyby Mocarstwa me zdołały na­
kłonić W. Porty do przyjęcia pożąda­
nych warunków pokoju, Rossya bę­
dzie zmuszoną wystąpić samodzielnie 
bez oglądania się na inne wielkie pań­
stwa co też później nastąpiło, a z czego 
wywiazała się w roku następnym pro­
wadzona z taką zaciekłością turecko- 
rossyjska wojna. Owpzesne położenie 
było jednakże zupełnie odmiennem od 
dzisiejszego. Obecnie Rossya znajdu­
je" sie w ścisłych stosunkach z Au- 
strya i Niemcami, które to Mocarstwa 
dowiodły wielokrotnie, iż ich myślą 
przewodnią jest utrzymanie pokoju i 
niedr misze żerne do zawikłańna Wscho-

v s ^ n y  żadne

'jest >agrożo- 
„o ,.i.ony w j zmawców Mahome­

ta. sd jednakże inne jeszcze mo- 
tywa," które przemawiają stanowczo 
przeciw obawom, aby, czy to już o- 
becnie, czy w najbliższej przyszłości 
miały się ziścić życzenia wyrażone 
w przemówieniach dostojników mo­

skiewskich, Ani bułgarska, ani grec­
ka kwestya nie potrafiły zamącić do­
brego porozumienia pomiędzy trzema 
Cesarstwami, a zapowiedziana na ten 
miesiąc podróż pana Giersa do Frie- 
drichsruhe i Franzensbadu zdaje się 
być jednym więcej dowodem, iż Ros­
sya nie myśli bynajmniej zejść z dro­
gi wytkniętej austro-niemieckiem przy­
mierzem. Gdy Aleksander II miał 
pamiętną mowę w Moskwie, na szla­
ku ku Dunajowi nie znajdowały się 
żadne przeszkody, a przygotowania 
wojenne Rossyi były w pełnym roz­
woju. Obecnie pomiędzy carstwem a 
Turcyą spotykamy się z państwami 
niezawisłemi, z któremi potrzebaby 
się liczyć w razie przemarszu wojsk 
rossyjskich, a właśnie flota morza 
Czarnego, będąca w tej chwili przed­
miotem najżywszych nadziei w ko­
łach panslawistycznych, znajduje się 
dopiero w zawiązku , i potrzebuje do 
wykończenia wiele czasu i znacznych 
kosztów. Jeśli dalej zwrócimy uwagę, 
iż Bułgarya, nawiązująca coraz sil­
niejsze węzły z Wys. Portą, pracuje 
energicznie nad uzbrojeniem swo­
ich wybrzeży, a Turcya nie za­
niedbuje niczego, coby mogło posta­
wić jej cieśniny morskie w stanie 
jak najbardziej obronnym. musimy 
przyjść do przekonam' zR 
zamierzała rzeczy 

^Konstantynopolowi 
w znacznie tiuuijjcjoi.ciu -iUj
niż przed dziewięciu laty, i dlatego 
już nawet przypuścić nie można, aby 
nosiła się z planami rychłego wzno­
wienia wypadków z r. 1877
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. Cl8kupiej Mości nie

t°5!ĵ tryV Boży p ^ ew dbaj waćpan, ale 
°by. c z 77 Zawołał Biskup już 

mniemasz waśó.jako

przed Majestatem Najwyższego Sędziego tłń- 
maczyc się będziesz, iżeś teologiem nie był? 
Zali nie wiesz, iż kto z bezbożnymi społe­
czność Utrzymuje, sam staje się bezbożni­
kiem ?... Ale co wam mówió ? — wołał Bi­
skup w ferworze, ręce wyciągając przed sie- 
bie wyście wszyscy tacy —  ślepi i głusi, 
nie widzicie tej nawały herezyi i odszcze- 
pieństwa, która nam grozi. Spadła już na 
ten naród niegdy chrześciański a rycerski 
straszliwa kara boża, ślepota duszy: caeci- 
tas' cordis —  że nie dostrzega przepaści i 
leci w nią bez opamiętania,...

Powstał Biskup z krzesła i w oburze­
niu trząsł się idąc ku Szornelowi, który z 
głową schyloną stał przed nim. słuchając 
z pokorą. Zaczem widząc tę jego skruchę, 
uspokoił się nieco x. Dziaduski i po chwili 
milczenia spytał:

Waćpan chciałeś widzieć się ze 
mną i a cóż rzec miałeś ?

. Kie śmiem już i przekładać prośby 
mojej Waszej Biskupiej Mości — odrzekł p. 
bzornel —  widz? bowiem ) j akom sam grze­
szny jest i absolucyi potrzebuję, przysze­
dłem zas prosić o pobłażanie dla innych....
, U,Vl innych ? -  zagadnął żywo Bi-

sirup, d]a kogoż to ?
a ’ a ■ m(iPan Mateusz Stadnicki z Nie­
dźwiedzia zaczął g zomel

. Upokarza się? odwołuje? — nie' 
cierpliwie przerwa,  ŁSDaiadostl  
i , ,e^  rzec nie mogę-.-, ale małżon-

ptw jm  b 'becbcTai ? 8kUpi'!.” 0M' **»* Cier‘-Ł flciał i pomnieć raczył..- 
skun — V . —  znów przerwał Bi-
Zołvni W; ’ źe kościoły w Dubiecku,

sP™f“ V ‘ ł. że ^swvch publiczne, źe herezyę przez
chce że po całeJ Rusi
szeie na w sz d lie ^ 6^ 6 -zakłada > ze Wre“ 
słów moich z listemPOm^ eD,Ia g ł"  J’ V°~ 
nych, shańbił i owo pasterskim wyprawio-
wie podarł l Na t* piSm? moje wzSard.h ’

1 koby mnie D ziad n l°mnę nie dlafceg ° ’ Ja'  . J mnie, .uziaduskiego, obraził, ale że we

mnie znieważył godność biskupią a słów bo­
żych nie słucha! Postanowiłem*tedy i tego 
zaraz jutro dokonam , dla przykładu , jako 
wielkie zgorszenie się stało, wielka karę wy­
mierzyć i onego Stadnickiego ze społeczno­
ści a obcowania z wiernymi wyłączyć i wiel­
ką exkomunikę nań rzucić....

Sti uchlał pan Szornel i już silnego 
wzruszenia pohamować nie mogąc, głośno
rzucił 1 d° x ' Biskupa się

r/rr,-r,„7~ cz^  l6®0* ojcze 1 — zawołał,
u - r t p e ł i on. bardzo, przyznaję, ale o ile 
g j. ł eg° jost wielki, o tyle wielkie są 
wp- jriększe jeszcze cierpienia światobli-
płlci Jeg0- Pani ta życiem t c /prze-
n.p P ziaduski , widząc to rozrzewnie­
nie Kotmistrza , zawahał się nieco, podniósł 
go uprzejmie, bo Szornel prawie do stóp 
mu się ch y lił, milczał chwilę a potem ła­
godniej już spytał :

— Więc to pani Stadnicka waści przy­
syła ?

— Tak je s t , lllustńssime....
—  Stadnicki sam nic waćpanu nie 

mówił ?
Szornel zmyślać nie mógł, więc rzek ł:
— Nie mówił mi nie i zgoła o mojej 

tu podróży nie wie.
-— Więc jakże waść chcesz — zawo­

łał znów żywo Biskup — abym przebaczył 
temu, który o przebaczenie nie prosi ?_ Więc 
on zgorszenie dalej szerzyć będzie, a ja bę­
dę milczał ku większemu jeszcze zgor­
szeniu?

—  Toż o przebaczenie i .ja prosić nie 
śmiem — przemówił jeszcze Szornel — jeno 
o powstrzymanie na czas pewien karzącej 
ręki przez wzgląd—

— Żadnych względów! —  przerwał 
z ferworem x. Dziaduski — żadnych wzglę­
dów ! Dość już zwłoki, za którą i ja odpo­
wiadałbym przed sądem bożym! Wracaj 
waść do Niedźwiedzia i powiedz panu Sta-

| dnickiemu, jako jutro, mocą mi udzieloną,

rzucę nań klątwę wielką a przed tiybunał go 
pozwę za zniewagę Wierze, Kościołowi ś. i 
Biskupowi wyrządzoną! To moje słowo o- 
statnie.... . . .

Zaczem p. Szornel widząc, iż nic już 
nie wskóra i że dalszem przedstawieniem 
rozdrażniłby jeno więcej Biskupa, milczał i 
miał się już ku odejściu, gdy x. Dziaduski, 
jakby ulitowawszy się nad jego widocznem 
strapieniem, powstrzymał go i łagodnym to­
nem przemówił:

-  Żal mi w as, mości Rotmistrzu... 
Rycerz waleczny, wojownik sławny, nieść 
winien oręż swój ku obronie Rzeczypospoli­
tej a nie marnieć wśród heretyków. Jeśli 
prawdą je s t , iżeś wierny naszej św. katoli­
ckiej wierze, to otrząś pył ze stóp swoich i 
wynijdź z tego gniazda kaeerstwa— W tej 
nadziei błogosławię ci Janie Szornelu...

I z wielkiem namaszczeniem i powa­
gą, wzniósłszy ręce i oczy ku niebu odma­
wiać począł łacińską modlitwę.

Aperl ci Domine januam pietatis tuae... 
Przejęty do głębi Rotmistrz padł na 

kolana, a Biskup cichym, stłumionym, ale 
dziwnie uroczystym głosem, odmawiał nad 
niin słowa błogosławieństwa

I tak się ono posłuchanie u x. Dzia- 
duskiego skończyło.

Pan Szornel wielce zmartwiony, chciał 
już natychmiast wyjeżdżać z Przemyśla, ale 
go w ostatnim momencie wstrzymała nadzie­
ja , że może x. Biskup po namyśle złago­
dnieje i widzieć się z nim zeeh.ee, aby mu 
oświadczyć, iż od surowych postanowień od­
stąpił. W tej tedy aczkolwiek słabej nadziei, 
pozostał jeszcze w Przemyślu i tam zano­
cował, postanawiając nazajutrz po nabożeń­
stwie wyjechać z powrotem do Niedźwiedzia. 
Przez cały tedy dzień i wieczór miał spo­
sobność przypatrzeć się, jako podówezas 
wrzało w tem mieście, jak w garnku. Stron­
nicy Orzechowskiego —  a byli między ni­
mi i znaczni panowie i drobniejsza szla­
chta — tudzież dyssydenci, którzy tu z Du­
biecka na wiesc o surowych zamiarach x.
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Rada państwa,
(X V  posiedzenie Iżby wyzszej.)

t* t  Wiedeń, 3.1 maja. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja po­
siedzenie o godzinie 11, min. 30 przy pół 
tak licznym udziale członków, jak na po­
siedzeniu ostatniem.

Prezes komisyi kontrolującej długi 
państwa, poseł S n o m ,  przesyła na pi­
śmie zawiadomienie, że w miejsce barona 
Kónigswartera wybrała komisya wicepreze­
sem opata Hauswirtha.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu projekt rządowy o 
utworzeniu fideikomisu imienia książąt Die- 
trichsteinów; dalej zgodnie z uchwałami 
Izby poselskiej, przyjęła w drugiem i trze­
ciem czytaniu, również bez dyskusyi projekt
0 zbudowaniu własnych skarbowych gma­
chów pocztowych w Krakowie, Lwowie, 
Czerniowcach, Tryeśeie, Bożen i Trydencie
1 zakupieniu gmachu w Roveredo, jakoteż 
projekt o zamienieniu parcel nieruchomego 
mienia skarbowego w Pradze na inne par­
cele gruntowe i sprzedaniu dwu ujeżdżalni 
wojskowych w Krakowie gminie miejskiej, 
a wystawieniu za cenę kupna dwu no­
wych ujeżdżalni na innych miejscach; na- 
koniec zatwierdziła traktat z Niemcami 
z dnia 9 b. m. o wzajemnej pomocy pra­
wniczej dla ubogich.

Poczem dokonano wyboru komisyi, 
która ma zająó się rozpatrzeniem noweli 
celnej Wybrani są: baron Apfaltern, bar. 
Coudenhoye, pp. Dumba, Gógl, hr. Harrach, 
bar. Hildprandt, hr. Kuefstein, hr. Larisch, 
br. Mayer, hr. Montecuccoli, p. Polanowski, 
br. Risenfels, ks. Schonburg, hr. Frc. Thun, 
hr. Zedwitz.

Nakoniec załatwiono szereg potycyj 
z różnych krajów o zbudowanie nowych 
dróg żelaznych; żadna z nich nie jest 
z Galicyi; przekazano je wszystkie po pro­
stu Rządowi.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 5.— 
Następne nienaznaczone.

Przed zamknięciem posiedzenia pre­
zes zaprosił obecnych na poufną marudę 
tuż po posiedzeniu do sali konwersacyjnej.

(L X X 1 1I posiedzenie Iżby poselskiej.) 
*jr* W iedeń, 31 maja. (Kor. Gaz. 

Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10, min. 20 i poświęca wspomnie­
nie pośmiertne zmarłemu tutaj posłowi Au­
gustowi Starzeńskiemu, którego zacność, 
nieskazitelny charakter i wysokie wykształ­
cenie wysławia, szczery z powodu zgonu żal 
wynurzając. Izba czci pamięć zmarłego przez 
powstanie z miejsc-

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­

wej nad ustawą o zabezpieczeniu robotni­
kom utrzymania na wypadek okaleczenia 
idzie pod obrady §. 6ty, który stanowi, że 
w razie okaleczenia dotknięty ma pobierać 
od początku piątego tygodnia po wypadku 
przez czas niezdatności do pracy rentę, ró­
wnającą się w razie zupełnej niezdatności 
60 prc., w razie częściowej niezdatności 
stosownie obniżoną, a nie mogącą przecho­
dzić 50 prc. średniego zarobku. Jeżeli roz­
myślnie sprowadził nieszczęście, traci pra­
wo do renty.

Pos. H o c h h a u s e r  wywodzi, że w 
skutek czterotygodniowego czasu obywania 
się bez wsparcia mniej więcej cztery piąte 
ciężaru spadną na kasy dla chorych, a je ­
dna piąta tylko na kasę zabezpieczenia, że 
przeto dobrze zorganizowane kasy dla cho­
rych są warunkiem skuteczności ustawy ni­
niejszej. O braku tych kas, o wadliwości 
istniejących i o należytem zorganizowaniu 
dostatecznej liczby mówca obszerniej się 
rozwodzi, spodziewając się, że Rząd w dal­
szej czynności uwagi te uwzględni.

§. 6 ty przyjęto.
§. 7-my ustanawia wypłaty z kasy za­

bezpieczenia w razie śmierci. Koszta po­
grzebu stosownie do zwyczaju miejscowego, 
co najwięcej jednak 25 zł.; dla pozostałych 
rentę, mianowicie dla wdowy aż do zgonu 
lub wejścia w nowy związek małżeński 20 
prc., dla każdego dziecka prawego łoża ni­
żej 15 lat 15 prc., a jeśli oboje rodzice nie 
żyią 20 prc. średniego zarobku oj ca, 
dla dziecka nieprawego łoża 10 prc. Renta 
wdowy i dzieci razem nie może przechodzić 
50 prc. Krewni linii wstępnej, jeżeli zmar­
ły był jedynym żywicielem ich, mają po­
bierać 20 prc., ale i nie więcej, choćby ich 
kilku było. Wdowa, wchodząc w nowy zwią­
zek małżeński, otrzyma trzyletnią rentę ja ­
ko odprawę. Jeżeli zabity robotnik rozmyśl­
nie sprowadził nieszczęście, wszystkie kwo­
ty powyższe będą o 1/s obniżone.

Pos. L u e g e r  oburza się na niespra­
wiedliwość względem dzieci nieprawego ło­
ża, których upośledzenie nie zgadza się 
ani z chrześciaństwem, ani z najszlache­
tniejszą zasadą austryackiego kodeksu cy­
wilnego. Wnosi poprawkę, żeby znieść ową 
różnicę.

Pos. M e n g e r  zwalcza wywody preo- 
pinanta; w żadnem ustawodawstwie dzie­
ci nieprawego łoża nie są zrównane z dzieć - 
mi prawowitego pochodzenia. Mówca zwra­
ca się przeciw ostatniemu ustępowi paragra­
fu i wnosi poprawkę, żeby wdowa i sieroty 
po robotniku, który sam sprowadził rozmy­
ślnie nieszczęście, nic nie pobierały, albo­
wiem renta ich byłaby premią zbrodni, któ­
ra może na innych jeszcze robotników spro­
wadziła nieszczęście w porównaniu z samo­
bójstwem, które wyklucza rentę, a które in­
nym nie szkodzi.

Sprawozdawca komisyi poseł Aloizy 
L i e c h t e n s t e i n  nie godzi się na żadną 
z wniesionych poprawek. Rozróżnienie dzie­
ci prawego i nieprawego łoża ma zapobiedz 
konkubinatom. Za wykluczeniem pozostałych

od renty w razie rozmyślnego sprowadzenia 
nieszczęścia przez zabitego robotnika wiele 
przemawia, ale ustawa niniejsza ma na ce­
lu sprawić więcej zadowolenia w ludności 
robotniczej. Zresztą rozmysł W sprowadze­
niu nieszczęścia trudny do skontrolowania.

W głosowaniu odrzucono poprawki; 
przyjęto § 7my bez zmiany, a bez dysku­
syi § 8my, który do obliczenia średniego 
zarobku każe brać także tantyeiny i depu­
taty w naturaliach.

Paragraf 9ty mówi o terytoryaln^ or- 
ganizacyi zakładów zabezpieczenia. Z regu­
ły na kraj ma przypaść zakład, ale Mini­
ster spraw wewnętrznych może albo w jed­
nym kraju kilka zakładów kazać urządzić, 
albo w jednym zakładzie kilka sąsiadu­
jących krajów połączyć. Zakłady oddane 
pod nadzór państwa, które też zatwierdza 
nominacyę i zwolnienie kierownika, techni­
ka asekuracyjnego i urzędnika prowadzące­
go rachunki.

Pos. P a t t a i  w długiem przemówie­
niu oświadcza się przeciw zakładom tery- 
toryalnym, a za spółkami zawodowemi, bo 
w tych udział robotników będzie miał 
większe znaczenie, podźwignie w nich po 
czucie samego siebie i wpoi zamiłowanie 
do swego zawodu. A nadto zalecają się 
spółki zawodowe z tego względu, że wła­
ściwości i potrzeby każdego zawodu będą 
w nich lepiej ocenione i uwzględnione, niż 
w zakładach terytoryalnych, obejmujących 
wszystkie najrozmaitsze zawody. Głównie 
jednak z politycznych względów mówca 
żąda spółek zawodowych. Zakłady teryto- 
ryalne otwierają szerokie wrota tendencyom 
narodowym i federalistycznym. Prawmy 
chodzi tu o rozwój narodowości nie nie­
mieckich i o panowanie nad Niemcami w 
okolicach, gdzie Niemcy są w mniejszości. 
Spółki zawodowe natomiast wytworzą po­
czucie wspólnego obywatelstwa w państwach 
pod przewodnictwem niemieckiem. Zadaniem 
Niemców w Austryi jest stanowić spójnię 
nietylko pomiędzy ludami austryaekiemi, 
lecz i pomiędzy całą Austryą a Rzeszą nie­
miecką. W ten sposób możnaby wytworzyć 
wielką środkowo-europejską potęgę, która 
na zewnątrz nosiłaby znamię narodowości 
germańskiej, ale na wewnątrz użyczałaby 
Słowianom tego, czego już w Austryi uży­
wają. (Rzęsiste oklaski z lewicy.)

Pos. A d a m e k  datami statystycznemi 
wykazuje, jak wielce różna i rozmaita jest 
produkcya przemysłowa i rolnicza w krajach 
austryackich, aby na tej podstawie udowod­
nić, że nieodzowne są zakłady terytoryalne. 
Wobec konieczności ich bezpodstawne s$- 
zarzoty, że ukrywają się w tej organizacj i 
dążności federalistyczne. Pod względem 
zarzutów preopinant prześcij ' wszystko, 
co w tym duchu już powied: no. Mówca
nie wdaje się z nim w polemiuę, *twierdza 
tylko, że na lewicy nie ma nawet garstki 
ludzi, któraby względem Słowian kierowała 
się sprawiedliwością. Już pos. Lueger wy­
kazał, że widmo federalizmu jest tu wyma­
rzone ; a jeżeli temu posłowi nie powiodło

f!r
się przekonać lewicy, to powinny ' iedi,T' ł 
konać ją argumenty Ministra spi'8 ,̂ sl_ 
ści bar. Prażaka, który z wszy® • feP 
bronił się przeciw zarzutom aspir8^ ^  
ralistycznyeh. Czesi —  powiada 01 
nie potrzebowali już tych antifeder c0 si 
nyeh dowodów; wiedzą i bez ni 
dzić o politycznej barwie pana  ̂ tr11 
Mówca wskazuje jeszcze na ogrom11 
ności, z jakiemi spółki zawodowe • .^1 
nawet w Niemczech mimo jedność 
i równiejszych wogóle stosunków. y 

Pos. M a d e j s k i  przypomni8 
misarzowi rządowemu, co sam (J" o \l\ 
sarz Rządowy) powiedział w s0Ĵ , W*)0, 
nieczności zapytywania Wydział® ^  t* 
wych w sprawie organizacyi 2,31 V. s ; 
bezpieczenia, wnosi poprawkę, 
sownem miejscu paragrafu połoion0 ^ W 
„Przed każdein takiem rozporządź®
■nimn l\/f i r\ <r o oinrrn o A nnittli ' *nien Minister zasięgnąć opinii 
kraj owych “ .

Komisarz rządowy, radca 10 ^n, • i i / • i g# ■ny dr. S t e i n  b a c h  oświadcza
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powoduje się tu ani centralizmcff^gj, 
deralizmem, lecz celami rzeczy ?faCy»meJyj
rym najlepiej odpowiada org»u,z jD1
toryalna. Co się tyczy poprawki
skiego, uznaje mówca, że tu rz0 ^ » ,” -xW, ,

wy dt  fzachodzi jeden z tych wypadk^ 
ryeh trudno obyć się bez opinii^.^ gj^. ^
krajowych, i dlatego nie sprzeciw j u , 
prawce. Co się tyczy rzeczy ?yś)
systemu organizacyi, system sr  ̂ ja­
dowych jest niewykonalny wsku 
rozległości państwa i wskutek V , p  ji 
zykowych, gdyż faktycznie zar 
spółki musiałby urzędować 
językach. Ale inne jeszcze wzg^J)
w idia  n fzp ciw  nim 7\owi/*fl. B dźi0 ’ f> ;wiają przeciw nim. Lewica p° . 
nie udziału robotników w zar^,jj 
właśnie przy spółkach zaw odow y^^ ^

: a
mieszkają w miejscu siedziby je§°V

nie to byłoby minimalne, bo IłC" 
do zarządu tych tylko ro b o tp I8° \  a 6

,, ilłJVj UVU u iv u « . -v ■ęf j|jgip!
tralizowane spółki mogłyby uvfi] ■ jo­
dzie swym tylko robotników 2 cen,  »»' j 
go, na kraje zaś nie przypad 
den robotnik należący do zarządy’ ęcP 
nie byłoby w zarządzie ludzi, zDaJL i^ sy  
sunki krajowe. Dalej przemawia Pr" j 
kom zawodowym trudność zorg8 ^  
ich , bo z wielką liczba zawód® , $  'M' 
dzianoby, gdzie je pomieścić, bą« sf  .^ 
że same byłyby za słabe na O®0£7V1 rf  
bądź że złączenie zawodów kil eta - 
spółkę przedstawiałoby wielką r 
zyka. Nakoniec i to przemawia Prz,„j jo 
kom, że, gdy w przyszłości urz? ^  
bezpieczenie robotników rolniczj 
którego nawet w Niemczech °r^  i Ki 
terytoryalną uznano za nieodzo 1> 
urządzi się kasy dla chorych 
inaczej musiałyby być zorganiz jcfthf 
szary wszystkich tych organiza ł  ^y ,  ̂
wały by się najrozmaiciej i W efi
slychany galimatyasz obszaio'1" ^  
tego organizacja terytoryalną ia k 
większe znaczenie praktyczne- 1
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Dziaduskiego tłumnie zjechali, srogo doka­
zywali , odgrażając się i bluźniąc a zwła­
szcza owa szlachta zbrojna, która z Orze­
chowskim przybyła, całą noc pijatykę wy­
prawiając, szukała zwady i po ulicach bójki 
staczała. Uspakajali już ją nawet owi na­
czelnicy, czyli tak zwani „ministrowie" zbo­
rów kalwińskich , jako np. Krzysztof Prze­
chadzka, minister dubiecki, w obawie, aby 
ztąd jakie crimina nie wynikły, ale to się 
na nic nie zdało. Szlachta odgrażała się na 
x. Dziaduskiego, że go porwie z Przemyśla 
i do odwołania exkomuniki na Orzechow­
skiego rzuconej, zmusi. Ze smutkiem wiel­
kim patrzał na to Rotmistrz , który siedząc 
od lat wielu w Niedźwiedziu, przypatrywał 
się jeno zdaleka nabożeństwom kacerskim, 
colloąuiom i dyssertacyom, a tu już ujrzał, 
jako owe nauki waśń i niepokój w kraju 
szerzyły. Wszystko to, wraz z tern, czego 
był świadkiem w kościele, co słyszał z ust 
surowego ale świątobliwego Biskupa, głębo­
ką nań impressyę wywarło, tak, że postano­
wił sobie w duszy, zaraz po powrocie za­
mek niedźwiedzki opuścić, nie chcąc już z 
heretykami a wyklętymi społeczności mieć. 
Długo w noc zasnąć nie mógł, rozmyślając 
nad tern wszystkiem, co mu uczynić wypa­
da , a gdy wreszcie zasnął snem twardym, 
trapiły go jakieś gorączkowe mary, w któ­
rych ciągle widział srogą postać x. Dziadu­
skiego i słyszał głos jego groźny: „Wyklę­
ci , którzy z wyklętymi przystają P

W  przerażeniu obudził się a był już 
dzień biały. Zaczem rychło się przyodział 
i do kościoła pobiegł, którego drzwi wszakże 
znalazł zaparte, snać z obawy przed nowym 
napadem Orzechowskiego i jego kompanów. 
Musiał tedy przez zakrystyę się wpraszać, 
kędy wchodzili tylko znani ze swej prawo- 
wierności pobożni. Wszakże świątynia za­
pełniona była ludem, a tak samo jak wczo­
raj wszystko naokół było kirem powleczone, 
jakby na eiekwiach. W zakrystyi przysta­
nąwszy, dosłyszał z przerażeniem p. Szornel, 
jako kilku xięży i świeckich po cichu gwa­

rząc z sobą, m ówiło, iż x. Biskup dzisiaj 
znów kazać i nowe klątwy ciskać będzie.

A gdy to mówili," ozwał się nagle z 
wieży kościelnej dzwon, dziwnie ponurym 
i żałobnym głosem. Uderzano bardzo po­
woli w jedną tylko stronę dzwonu, który 
jękliwem echem rozbrzmiewał w oddali.... 
Nie słyszał p. Szornel jeszcze nigdy takie­
go dzwonienia i nie pojmował zrazu co by 
oznaczać miało, ale gdy ujrzał na wszyst­
kich twarzach pomięszanie wielkie, gdy uj­
rzał, jako cały ów tłum pobożnych ściskał 
się jeszcze bardziej i jakby skupiał w prze­
strachu, domyślił się, że to ponure dzwonie­
nie ma związek ze strasznym obchodem, 
który się gotował.

Zaczem w smutku głębokim padł na 
kolana i gorąco modlić się począł. Błagał 
Boga o skruszenie serca x. Biskupa i od­
wrócenie srogiego nieszczęścia, jakie doty­
kając winnego, największym ciężarem spaść 
miało na głowę niewinnej „bladej pani" 
już dość i tak nieszczęśliwej. A tak się w 
tej modlitwie zagłębił, że nie widział, jako 
się Msza żałobna przed wielkim ołtarzem 
rozpoczęła a x. Dziaduski wszedł i znów jak 
wczoraj na owym klęczniku wsparty, z oczy­
ma utkwionemi w krzyż Zbawiciela nieru­
chomo się modlił.

Nagle organ i śpiewy żałobne ucichły. 
Dziaduski wstał z klęczek i mówić począł. 
Mówił z większym jeszcze niż wczoraj fer­
worem, przedstawiał, jako ów dom boży, w 
którym prawowierne nabożeństwo się od- 
prawuje w oblężeniu przez kacerzy jest trzy­
many, którzy fałesznemi naukami swemi, 
szlacheckie dłonie przeciw powadze i wła­
dzy Kościoła św. uzbrajają. A potem z wielką 
mocą jął mówić, jakie niebezpieczeństwa 
grożą całej Rzeczypospolitej od tej nowej 
nawały pogańskiej: „Zbrojne napady po- 
hańców wszelakich, wołał z mocą wielką, 
odpierali ojcowie nasi piersią waleczną a mie­
czem, któremu błogosławił Pan. Lecz oto 
przychodzi do nas słowo zatrute jadem pie­
kielnym, słowo, broń najstraszliwsza, która

nie ciało lecz duszę zabija, a skoro go nie 
odeprzemy, zginiem niepowrotme, synowie 
zaś nasi przeklinać będą pamięć niedołęż­
nych ojców!"

Lud zgromadzony słysząc to, kajał się 
bardzo i znowu jak wczoraj, padał na ko­
lana a jękiem i łkaniem głośnem przytwier­
dzał słowom świątobliwego Pasterza. Pan 
Szornel klęcząc wśród tłumu, słuchał w mil­
czeniu, lecz wnet zadrżał cały, gdy x. Dzia­
duski wymienił po raz pierwszy nazwisko 
Stadnickiego Stanisława Mateusza, zwąc go 
hersztem kacerstwa. Rotmistrz powstał z klę­
czek i tak się zbliżył ku ołtarzowi, że wi­
dzieć mógł, jako x. Dziaduski, przyodziany 
w biskupie szaty kościelne, stojąc w oto­
czeniu licznego kleru i prałatów, u stóp 
Ołtarza, trzęsące dłonie wzniósł do góry i 
w uniesieniu przytaczać zaczął, jako on 
Stadnicki za namową Blandraty i Stankara 
kacerstwo na Rusi szerzyć chce, szkoły he­
retyckie zakłada a wiernym domy boże za­
biera, by je obrządkami pogańskiemi plu­
gawić. I w tym wielkim ferworze porwał 
stojącą obok niego na klęczniku wysoką 
gromnicę i głosem, który drżał, ale groźnem 
echem rozlegał się po całej świątyni, jął 
wyklinać Stadnickiego.•••

„Przeklęty niech będzie — wołał —  
w domu i na dworze, w mieście i na roli, 
siedząc i stojąc, jedząc i pijąc i spiąć... prze­
klęty niech będzie tak, iżby w nim zdro­
wego członka nie było od wierzchu głowy, 
aż do stopy nożnej 1 Niechaj wypłyną wnętrz­
ności jego" a ciało jego niech robactwo roz­
toczy 1 Niech będzie przeklęty z Judaszem 
zdrajcą, z Abironein i Dathanem, których 
ziemia" żywo pożarła! Niechaj będzie prze­
klęty z Kainem mężobójcą ; niechaj miesz­
kanie jego będzie spustoszone ; niechaj bę­
dzie wymazany z ksiąg żywiących i z spra­
wiedliwymi niechaj nie będzie pisany i pa- 
miatka jego niechaj na wieki zaginie 1 Nie­
chaj na ostatnim sądzie będzie przeklęty z 
djabłem i anioły jego i na wieki niech z g i- , 
nie, jeśli się nie opamięta !...“

W całym kościele
i płacze ustały; zdawało się, J^j, j  
uczucie przerażenia zamknę ^§t ŷjjl
siach w s z y s tk ic h  ^obecnych Q ^  ^ b  , s
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nający, który to się wzma^- 
i konał w zachrypłej P,erj’ n0 0
ciągły , powolny odgłos uz' cz lf^  
jacy powietrze jakimś ro r 
dźwiękiem... . , je upa .

Pan Szornel 
na kolana i osłupiały**1 gfsk f  fot
na płonącą oburzeniem tffa zUj, 
rozumiał już słów, Je^ ala go .
wielkie nieszczęście przyw , 0 %. y  
żarem; jeno to słyszał, J‘ . 
raz jeszcze powtórzył J
dnickiego a potem zn° „ t jety! V.,v ° J  

-  Niech będzie y ^  V '
A chór owych pra i Z«P „jd

Biskupa stali z gronm'ażdeń> P 
w ręku, powtarzał za ‘ ^  i f
stwem:

Potem już wsz
Fiat! fiat! an,them • icł)j0.- ,

lż wszystko |
gromnicę swą (.jsJł^’ p#i?, 7

ty i a -t _ <i !6 7— ttki z łoskotem na ziemię 
ebowni uczynili to samo a 
upadł na kolana, twa,rz krjJSc . gtt l ,|H' 
poczem organ z cicha , źałobn > 
czął, i  rozległ się śpiew P ^ u J v|*
Deus laudem meam. . Ł"- t, iD

I  znowu ozwał się lam® .„oło^ŁilPf
głusząc ów śpiew żałobny 1 J1' f  
głos dzw on u  , który wciąż Jy \ pie , 
uderzany stronę. Ale p. ^z0Iuj ieg° -)1]  
już słuchać ani tego śpiewu, 
nu, an i tych lamentów, — P ,jVIn 1 
z klęczek, przedarł się PrzeZz0 0 U ^ J|lj 
nieprzytomny prawie..- <feszc ^ y  
S p ra w ied liw ość  Boża w \̂qx1>V jj.) 
ukazała się majestacie, °n ^  e -^ ,
myśiał o Miłosierdziu...W b a t t s ł a W
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czny, iż w razie przyjęcia takowego w pier­
wszej lepszej fabryce mógłby być preparo­
wany krajowy i zagraniczny olej.

Wniosek Suessa utrudnia także położenie 
przemysłu. Przy oznaczonej przedłożeniem 
rządowem pozycyi dla rafinowanego oleju 
zaważa na szali także cło ochronne dla 
benzyny i olejów do smarowania, o czem 
nie ma wzmianki we wniosku. Z tych i 
innych jeszcze powodów mówca zmuszonym 
jest oświadczyć się przeciw wnioskowi.

Komisarz rządowy, baron J o r k a s c h ,  
udowadnia, że podwyższenie pozycyi cłowej 
z 1 zł. 10 ct. na ! zł. 42 ct. może uczynić 
zadość wszystkim życzeniom producentów. 
Mówca wyjaśnia szczegółowo koszta rafi- 
neryi galicyjskiego i kaukazkiego oleju. 
Koszta oleju rafinowanego z najlepszego 
moteryału kaukazkiego, wynoszą loco Wie­
deń i7 zł. 55 et.,, oleju galicyjskiego zaś 
16 zł. 52 ct., ztad też pozostaje dla Gali­
cy i zawsze jeszcze premia w wysokości 
1 zł. 3 ct. Vv pozycyi „oleje do smarowa- 
nia“ zawarte jest również bardzo wielkie 
udogodnienie dla Galicyi.

p. Minister skarbu dr. D unaj  e w ski,  
wyjaśnił stanowisko Rządu wobec przedło­
żenia. Od dwóch lat Ministerstwo skarbu 
zastanawiało się gruntownie nad sprawą 
cła od petroleum. Skoro zbadamy pojedyn­
cze pozyeye taryfy cłowej, przekonamy się, 
iż każda poszczególna pozycya odpowiada 
poszczególnemu interesowi. Dlatego też ta­
ryfę cłową należy traktować jako całość. 
Taryfa celna jest także częścią zawartego 
z Węgrami porozumienia, a właśnie cło od 
nafty było przedmiotem obszernych roko­
wań z “Węgrami. Rokowania te były tru­
dne i doprowadziły, według zapatrywania 
Rządu do zadawalającego rezultutu ‘ Idzie 
tu o opiekę a nie o prohibicyę. Jest rzeczą 
niemożliwą w jednym i tym samym okręgu 
cłowym wymierzać podatek konsumcyjny 
tak dokładnie, aby każda część otrzymała 
właśnie to, co konsumuje w obrębie odno­
śnego terytoryum. Rząd inusi zadać sobie 
pytanie, czy teraz, gdy cło podwyższone 
zostało do kwoty 1 z], 42 ct., można po­
wiedzieć, iż przedłożenie, uciska przemysł 
rodzimy, który istniał i rozwijał się z ro­
ku na rok świetnio przy de w kwocie 1 zł. 
10 ct.

P. M i n i s t e r  o d c z y t u j e  n a s t ę ­
p u j ą c e  o ś w i a d c z e n i e :

\,W  imieniu całego Ministerstwa mam 
zaszczyt złożyć następujące oświadczenie: 
„W  razie, gdyby znajdujące się w toku na­
rad wnioski rządowe zostały odrzucone, 
Rząd, który nie może ani zainieyować no­
wych rokowań, ani odroczyć znajdującej się 
na porządku dziennym kwestyi, niezanie- 
d* a wysnuć bezzwłocznie takich konstytu­
cyjnych konsekwencyj, względnie przedło­
żyć Jego Cos. Mości takich wniosków, któ­
re wydają się odpowiednie, aby osiągnięte 
z królewskim rządem węgierskim w tym 
kierunku porozumienie zostało przyjęte."

Do odczytaniu powyższego oświadcze­
nia, które, jak zaznacza Jresse, wywołało 
głębokie wrażenie, p. Minister opuścił salę 
obrad.

Następnie zabrał głos deput. "Wyso­
c k i  i oświadczył się przeciw7 twierdzeniu, 

| jakoby w Galicyi kwitnęła produkeya pe­
troleum. Mówca usiłował udowodnić, iż 
gdyby obecny stan efioćhy nawet z pewne- 
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Do Czasu telegrafują pod dniem wczo­
rajszym: Fo wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi cłowej odezwały się wśród olakow 

I głosy, domagajace się ko r e k  t ury  uc iw a- 
I ły  K o ł a  p o l s k i e g o ,  j a k o  p o s p i e ­
s z n i  c p o wz ie tej. Wywody reprezentau- 

! tów Rządu przekonały bowiem nie 0 ł 
j  członków Koła polskiego, iż przedłożona 
! przez Rząd taryfa cłowa ochrania naszą 

produkcję także przed przemytnictwem 
podczas gdy wniosek dep. Suessa nie_ c 
się ani technicznie, ani admmistracyjme 

 ̂ przeprowadzić. WT każdym razie odnęi z e 
się w Kole polskiem nowa dyskusya nad 
tym przedmiotem. W pewnych kołaen par­
lamentarnych objawiły się poważne wątpli­
wości ze względu na różnicę zdan l zŷ  zeu 
między ankietą naftowa a ekspertyzą.

Przychodzimy jako deputacya powitać 
Waszą arcybiskupią Mość z głębókiem zau­
faniem do mądrości Ojca św., że wybrał 
nam męża, który wśród trudnych okoliczno­
ści będzie nam ojcem i przewodnikiem. 
Osierocenie tyloletnie naszych dyecezyj" 
zerwany węzeł z księciem kościoła, który 
swą stałością nową chwałą okrył starożytna 
stolicę św. Wojciecha, wyjątkowe prawa dla 
nas w czasie, kiedy w reszcie monarchii 
pruskiej ma zakwitnąć religijny pokój — 
wszystko to krwawi nam serca. Te rany 
odkrywamy Waszej arcybiskupiej Mości z sy­
nowską ufnością, że w ojcowskiem swern 
sercu znajdziesz balsam dla naszych cier­
pień i sposoby zaradzenia naszym potrzebom.

Przyjmij Wasza arcybiskupia Mość za­
pewnienie niczem niezachwianej wierności 
dla kościoła rzymsko-katolickiego i Ojca 
świętego, których żadne próby i doświad­
czenia — a Bóg widzi czy dzisiejsze nie sa 
jedne z najcięższych, jakieśmy przeszli ■- 
nie zachwieją, i wyrazy wierności dla Ciebie 
Celsissime, jako naszego arcypasterza. Przy- 
czem prosimy o pasterskie błogosławieństwo

Na to również w języku polskim odpo­
wiedział ks. arcybiskup, że szczerem sercem 
wita reprezentantów obu archidyecezyj że 
żałuje, iż nie powrócił do rządów arcybi­
skupich tak znakomity mąż jak kardynał 
hr. Ledóchowski, żałuje, iż z pomiędzy tak 
wielu światłych, uczonych i zasłużonych 
miejscowych kapłanów nie wybrano arcy 
biskupa, że żałuje, iż stosunki kościoła w
obu archidyecezyach w tak trudnych znaj­
dują się warunkach, mówił, £e słyszał o 
wierności dyecezyan do kościoła, eo seree 
jego dobrą napełnia otuchą j zapewniał 
że swą areypasterską opieką będzie się sta­
rał tę wierność wzmacniać — w końcu u- 
bolewał, że nie ma łatwości mówienia pol­
skim językiem, ale ma nadzieje, źe ‘ z 
wprawę przy pomocy Bozoj jej nabierze 1

W niedzielę o godzinie 9 rano został 
wprowadzonym ks. arcybiskup przez księcia 
biskupa wrocławskiego, dwóch biskupów “ks 
Cybichowskiego i ks. Gleicha, oraz kano­
ników kapituły wrocławskiej, i delegatów 
kapituł gnieźnieńskiej i poznańskiej, a miano­
wicie ks. kanonika Korytkowskiego, ks kan 
Krausa, ks.j Maryańskiego, ks. prałata Łu­
kowskiego i ks. radcę Losereza.

Konsekracyi dopełnił książę biskup 
wrocławski w assystencyi ks. biskupa Cybi­
chowskiego i ks. biskupa Gleicha.

Odczytaną została buła papieska, a po­
tem wśród inszy św. odbyła się konsekra- 
cya, wśród której deputacya polska została 
przypuszczoną do ceremonii i podała kon- 
sekrantowi dwie zapalone gromnice, dwa 
chleby i antałki z winem Dary te a mia­
nowicie świece podawali pp. M. Jackowski 
i Zeyland, chleb ks. Ferd. Radziwiłł i K 
Chłapowski, wino hi. Stef. Żółtowski i hr! 
Hektor Kwilecki.

Wzniosła ta uroczystość skończyła się 
około 12 godziny, poczem ks. arcypasterz 
obszedł procesyonalnie kościoł i błogosławił
wiernych.

O godzinie 3 po po!, odbył się obiad 
u księcia biskupa wrocławskiego, na który 
zaproszono także deputacyę polską. Do sto 
łów zasiadło około 70 osób, dygDitarze ko­
ścioła, z władz prezydent policyi, prezydent 
z Opola, hi. Zedlitz, dyrektor poczty, zre­
sztą przedstawiciele nauki, reprezentanci 
arystokratycznych katolickich rodów jak ks. 
Bliicher, hr. Matuszka, hr. Ballerstróm j 
wielu innych. Pierwszy toast wzniósł ks. 
arcybiskup na cześć Ojca św. i cesarza, 

agi toast książę biskup na cześć ks. ar­
cybiskupa gnieźnieńsko poznańskiego, trzeci 
toast ks. kanonik Kraus z Gniezna na cześć 

sięeia biskupa wrocławskiego, dalej ks. 
Ferdynand Radziwiłł na cześć biorących 
udział w konsekracyi biskupów, przyczem 
zaznaczył wyjątkowo smutne położenie ko- 
semła w gnieź. - poznańskich dyecezyacb 

leszcie ks. biskup Gleieh wzniósł zdrowie 
na czese narodu polskiego, reprezentowa­
nego na uroczystości i uczcie we wszyst­
kich swych stanach.

sze chwile w życiu, mógł znowu znaleźć się 
w Moskwie.

Pominięcie milczeniem przez cara u- 
stępu z mowy p Aleksiejewieza. wynoszo­
nego przez dzienniki, jest wymownem po­
tępieniem wyzywającej przemowy, która wy­
rażała tendencyę stanowczo sprzeczną z o- 
becnemi pokojowemi objawami polityki ros- 
syjskiej. Ta milcząca nagana słów burmi­
strza Moskwy objawiła się z naciskiem w 
kazaniu, które wypowiedziane było z oku - 
zyi rocznicy koronacyi carskiej w katedrze 
św. Izaaka w Petersburgu. Kaznodzieja mó­
wił, że car nie myśli o żadnych militar­
nych zdobyczach i że polityka jego zdąża 
wyłącznie w kierunku pokojowego rozwoju 
instytucyj narodowych i pomyślności całego 
narodu. Gdy zaś wiadomo, że każde kaza­
nie, które ma być wygłoszone w cerkwi, 
poddawane jest do zaopiniowania i aproba­
ty świętego synodu więc też i wspomniane 
kazanie poczytać należy za pośrednią odpo­
wiedź na niestosowne przemówienie burmi­
strza miasta Moskwy i zarazem za odpar­
cie jej tendencyi i insynuacyi.
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zwyczajna6! ? '  “ ie,dzieJ§ odbyła si§ 2 llad‘
skiej konsek ^  C)‘ W katedrze wrocław
źnieńskio„ ya nowego poznańsko-gnie

Ł .  Diodera. Ob,-
stość denm-, Uskle«wysłało na *6 uroczy' 
dniu konta) y? z 8 osó,b która w przede- 

j arcybiskupa ^ - h y ^  na posłuchaniu u ks 
D ‘ . vv. imieniu deputacyi przemo-

mniej więceT Cliłapowski po polsku 
* J w te słowa:

dnia 2 czerwca 1886.

Car Aleksander l i i  w Moskwie.
Do Pol. Corr. piszą z Petersburga: 

“Wszystkie niemal dzienniki rossyjskie wy 
rażają się z entuzyazmem o przemówieniu 
głowy miasta Moskwy do cara Aleksandra 
III, a ze szczególniejszym zapałem i uzna­
niem podnoszą następujące słowa: „Jeste­
śmy znowu pełni nadziei i otuchy, że zabłyśnie 
na nowo krzyż na kopule świętej Zofii. To 
są najgorętsze życzenia mieszkańców Mo 
skwy“ . Niektóre dzienniki, podnosząc te sło­
wa, dodawały, że myśli te podziela ludność ca­
łej Rossyi. — Wobec wszystkich tych je ­
dnak objawów, musimy podnieść z naciskiem, 
że dzienniki te byłyby dowiodły więcej ta 
ktu i zmysłu politycznego, gdyby były oraz 
dodały, że cesarz starannie unikał w odpo 
wiedzi swojej wzmianki o niestosownych wy­
razach głowy miasta Moskwy, a ograniczył 
się natomiast na tem, że odrzekł, iż kocha 
miasto Moskwę i cieszy się, że w rocznicę 
koronacyi, przypominającą mu najpiękniej

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione rzymsko kat. probostwo 
reyiae collationis w Zabierzowie, ks. Klemen­
sowi Radwańskiemu, wicerektorowi seminaryum 
dyecezyalnego w Tarnowie.

(m) Pogrzeb ś. p. Jana Dobrzańskiego, 
urządzony kosztem gminy m. Lwowa, odbył 
się wozi raj po południu przy bardzo licznym 
udziale wszystkich warstw naszego społeczeń­
stwa. Wzięły w nim udział liczue stowarzy­
szenia, korporacye i instytucye, które z wień­
cami wysłały na ten żałobny obchód osobne 
deputacye. Ogółem było w orszaku reprezento­
wanych około 40 deputacyj, a mianowicie: Re- 
prezentacyi m. Lwowa; artystów teatru lwow­
skiego; obywateli m. Krakowa; dyrekcyi tea­
tru krakowskiego ; artystów sceny krakowskiej ; 
stowarzyszeń gimnastycznych „Sokoła" we Lwo­
wie, Krakowie i Stanisławowie; komitetu oby­
watelskiego; stowarzyszenia „Skały" i „Gwia­
zdy"; stowarzyszenia drukarzy „Ognisko"; Gre­
mium ckrześciańskicb kupców i przemysłowców; 
stowarzyszenia młodzieży handlowej; słuchaczów 
politechniki; czytelni akademickiej; towarzy­
stwa pedagogicznego; dziennikarstwa lwow­
skiego i krakowskiego; Koła artystyczno-litera­
ckiego we Lwowie i Krakowie i w i. Kondukt 
prowadził Najprzew. infułat ks, Jurkowski 
w bardzo licznej asystencyi duchowieństwa świe­
ckiego i zakonnego. Na ulicach, przez które 
poruszał się orszak, były zapalone latarnie, a 

wieży ratuszowej, z gmachu teatralnego, z ka­
mienicy, w której mieści się Koło artystyczno- 
literackie i z innych prywatnych domów po­
wiewały sztandary żałobne. Nad otwartą mo­
giłą, po skończonych modłach duchowieństwa, 
przemawiali; dr. Roszkowski imieniem Repre- 
zentaoyi miejskiej; p. Romanowicz; p . Platon 
Kostecki imieniem dziennikarstwa; dr. Iiutowsk1 
imieniem lwowskiego Koła artystyczno litera­
ckiego ; dr. Krówczyński imieniem towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" i p. M. Zboiński imie­
niem członków teatru lwowskiego. Około go­
dziny 8 obrzęd pogrzebowy się skończył.

—  Wy bói- uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Husiatynie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 2-3 
czerwca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościaeh, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, Które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Z kolei Karola Ludwika. Z po­
wodu oberwania się chmury wczoraj wieczorem, 
przerwaną została grobla kolejowa pomiędzy 
Złoczowem a Płucliowem, w skutek czego trzeba 
było zastanowić ruch pociągów na linii pom ię­
dzy Krasnein a Tarnopolem  N ad usunięciem  
przerwy na miejscu uszkodzonem pracowano 
noc ca łą  i już o godzin ie 4 rano można było 
znowu puścić w ruch wszystkie dn a poprze­
dniego zastanowione pociągi, które odtąd kur­
sować będą regularnie, według wydanego roz­
kładu jazdy.

—  Festyn „Sokoła“, z którego do-
chód przeznaczony jest na dokończenie budowy 
własnego gmachu tego towarzystwa, odbędzie 
się, jak wiadomo, jutro, we czwartek, a w ra­
zie niepogody w niedzielę, dnia 6 b. m. na 
Górze Zamkowej. Festyn ten połączony jest z lo- 
teryą fantową, uposażoną w liczne wartościowe 
przedmioty. Cena losu 10 i 5 centów. Muzyki 
pułków nr. 9 i 80 przygrywać będą naprze- 
mian najnowsze utwory. Dla rozrywki służyć 
będą bezpłatnie dla pań • 1. Strzelanie z łuków 
piłeczką, 2. Rzucanie piłką do koszyka, 3. 
Kręgielnia, 4. Strzelanie z łuków do tarezy, 5. 
Rzucanie piłką do figury z pomostu w locie o 
nagrody. 6. Dwie huśtawki dla panienek. 7. 
Huśtawka równoważna (sielska) umyślnie spo­
rządzona Dla mężczyzn; 1. Siłomierz blokowy, 
2. Bilbok (większych rozmiarów), 3. Kładka 
chwiejna do ćwiczeń równowagi o nagrody. 
4. Latawiec umyślnie sporządzony. Stacya te­
lefoniczna, urządzoną przez zarząd telefonów, 
połączy drutem miejsce festynu z miastem.



W osobno urządzonej strzelnicy strzelanie ze 
sztućców (flobertów) do tai czy. Cena strzału 4 
et. Odznaki, wręczone przy wstępie, uprawniają 
do powrotu na miejsce festynu Chorągwie, wy­
wieszone w hotelu George’a i w Stowarzyszeniu 
młodzieży handlowej naprzeciw Katedry, oznaj­
mią odbycie się festynu. Początek o godzinie 4 
po południu.

—  Wspaniałego dzieła p- t. „Mo­
narchia austro-węgierska w słowie i obrazie1“ 
wyszedł zeszyt ogólnego wydawnictwa 13, a 
I tomu piąty, zawierający artykuły: „Muzyka 
w Wiedniu11 Edwarda Hanslicka i „Niemiecka 
literatura w Wiedniu i Dolnej Aust,ryi“ Jakóba 
Minora. Illustracye, jak zwykle wykonane nad­
zwyczaj starannie, przedstawiają szereg wize­
runków muzyków wiedeńskich, jak Beethovena, 
Schuberta, Straussa ojca, Lannera, wnętrze opery 
cesarskiej w Wiedniu i t. d.

—  Illustrowany przewodnik po 
uroczych miejscach kąpielowych Gmunden i 
Traunsee, oraz ich okolicy, ukazał się właśnie 
w handlu księgarskim, wydany z powodu 
otwarcia właśnie 25 sezonu w Gmunden. Ozdo­
bna książeczka ta, zawierająca 17 illustracyj i 
trzy kartony chromolitograficzne , kosztuje 80 
centów i jest do nabycia w księgarniManhardta 
w Gmunden.

— Benefls zasłużonej, znakomitej ar­
tystki sceny naszej pani Anieli Aszpergerowej, 
odbędzie się w piątek, dnia 4 b. m. Sądzimy, 
iż nie potrzebujemy wcale zachęcać publiczności 
do licznego zgromadzenia się na tern przedsta­
wieniu, w celu wyrażenia należnego uznania 
talentowi, pracy i zasługom benefisantki. Je­
steśmy przekonani, że teatr będzie pełny. Daną 
będzie po raz pierwszy 4-aktowa komodya Blu- 
menfelda p. t. Głośny dzwon. _

— Wydział kasyna miejskiego urzą­
dza w niedzielę, dnia b b. m., wycieczkę do 
lasku za Pohulanką. Od browaru na Pohulance 
wskazywać będą chorągiewki drogę do miejsca 
zabawy. Wydział kasyna postarał się, by pp. 
członkowie z rodzinami czas na miejscu zabawy 
przyjemnie spędzili na rozmaitego rodzaju roz­
rywkach, a właściciel Pohulanki ustąpił z grze­
czności dla użytku uczestników wycieczki telefon 
w browarze umieszczony. Początek zabawy o 
godzinie 4 po południu, a powrót do miasta 
nastąpi z pochodniami, przy odgłosie muzyki 
wojskowej. Lista otwarta; zamknięcie tejże na­
stąpi bezwarunkowo w sobotę wieczór; w nie­
dzielę wydawane będą odznaki do godziny 12 
w południe, a chorągiew wywieszoną będzie na 
gmachu kasyna na znak, że wycieczka przyj­
dzie do skutku. W razie niepogody wycieczka 
odłożoną zostanie na później, o czem wydział 
pp. członków w swoim czasie zawiadomi

— Z towarzystwa Bratniej Pomocy. 
W sobotę, t. j. 5 " n d h 7.ia się w 25 
rocznicę założenia uz^stwa „Bratniej Po­
mocy słucnaczów politechniki we Lwowie, w auli 
szkoły politechnicznej, wieczorek muzykalno- 
wokalny. Artystyczne kierownictwo objął p. 
Gall, a łaskawy współudział przyrzekli panna 
Gz. pan Wolfsthal i p. Żelazowski. Początek 
o godzinie 8 wieczór. Zaproszenia otrzymać 
można w kancelaryi towarzystwa bratniej po­
mocy w gmachu szkoły politechnicznej codzien­
nie między 11 a 1.

  Stan powietrza. Barometr stoi
mierze. — Prognoza na dobę następującą, od 

godziny 12 w południe 2 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi o. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr wschodnio-południowy, średnia tempera­
tura dnia około 22°C., niebo przeważnie czyste, 
powietrze miernie wilgotne lecz ciągle skłonne 
do burzy, deszcz chwilowy z opadem wcale 
nieznacznym możliwy, zresztą pogodnie.

— Na rzecz pogorzelców Liska 
złożyli: w starostwie ropczyckiem : gmina
Brzezin 4 zł., parafianie w Łączkach 5 zł., L. 
Doliński 5 zł., razem 14 zł.; w krośnieńskiem: 
parafianie w Krasnem 3 zł. 50 ct.; w husia- 
tyńskiem : gmina Kopyczyńce 6 zł. 40 ct.; w 
bohorodczańskim: gminy Łysieć (chrześc.) 10 
zł., Łysieć (izr.) 10 zł., Markowa 6 zł., Ro- 
sulna 10 zł. 20 st., Jabłonka 2 zł. 50 ct., 
Bogrówka 1 zł., Babcze 4 zł., Manasterczany 
2 zł Hryniówka 3 zł. 51 ct., Hlebówka 2 
zł 55 ct., Lesiówka 1 zł. 50 ct., Głębokie i 
Chmielówka 5 zł. 60 ct., g. k. parafianie w 
Łyścu 4 zł. 24 ct., Beglaubter 50 ct., razem 
63 zł. 60 ct.

=  Zamach samobójczy. Wczoraj 
po południu targnął się nałogowy pijak i włó­
częga Władysław Sienicki, liczący lat 28, bez- 
żenny, na swe życie, usiłując powiesić się 
na rzemyku na drzewie wśród wałów Gu- 
bernatorskich. Wykonanie tego zamiaru nie 
było jednak łatwem, ponieważ Sienicki był mo­
cno pijany. Aresztowano go i odstawiono do 
sądu za przekroczenie ustawy przeciw pijań­
stwu.

r= Zbieg wojskowy rossyjski, Franci­
szek N., liczący lat 21, wzrostu słusznego, o 
małych ’ ciemnych wąsikach, ubrany w ciemny 
kapelusz bronzowy i ciemne suknie, onegdaj 
uciekł ze służby p. Filipa K. w Brodach, 
skradłszy mu złoty damski, kryty rementoir, 
ze złotym łańcuszkiem z kutasikami i srebrną 
tytonierkę tulskiego wyrobu, zabrawszy także 
swoje świadectwo służbowe, wystawione przez 
p. Hordyóskiego, właściciela Korsowa. Za zbie­
głym poszukuje policya.

—  Kradzieże. W nocy na 29 z. m. 
skradziono w Starzyskach, powiatu jaworow-

; skiego, konia kasztanowatego a drugiego maści 
j bułanej, z nową białą uprzężą i z wozem dra­
biniastym, wartości 160 zł.; zaś w Remenowie, 
powiatu lwowskiego, przewodniczącemu rady 
szkolnej, poduszki, kożuchy, korale, odzież i 
bieliznę, pieniądze, dokumenta i książeczkę ga­
licyjskiej kasy oszczędności z dnia 7 lutego 
1885 r., 1. 8 051 na 450 zł.

—  Zapiski policyjne. Skr adz i o no  
duży karton z fotografiami z szafeczki wysta­
wowej fotografa, przy ulicy Żółkiewskiej. — 
Zakwestyonowano dwie srebrne łyżki znaczone 
P. H.; srebrną łyżeczkę znaczoną gotyekiemi 
literami A. N. i koroną, a drugą srebrną łyże­
czkę znaczoną J. B. — Zatrzymano pieska ra- 
tlera, z marką 821, którego może właściciel 
odebrać pod 1. 4 ulica św. Jana, u kotlarza.

— Żałoba w  Chinach. Do tej pory 
sądzono, że biały kolor oznacza w Chinach ża­
łobę, ale podobno sądzono mylnie, ho Parisis 
opowiada, że naczelnik misyi Chińskiej w 
Paryżu zaprezentował mu jednego ze swoich 
kolegów, nazwiskiem Kao-Tul-Tschien, który 
przeciwnie, jak wszyscy jego rodacy, był cał­
kiem czarno ubrany. — „Kao Tul-Tschien, mó­
wił on —  jest w grubej żałobie, a grubą ża­
łobę tak w Chinach jak we Francyi oznacza 
kolor czarny. Ale nie jest tak samo z lekką 
żałobą, i rozmaitemi jej odmianami; u was, 
wraca się powoli do jasnych kolorów, u nas 
poznaje się to po warkoczu. Patrz na warkocz 
Kao - Tul-Tschien. W około niego obwija się 
nitka białego jedwabiu, a w miarę, jak żałoba 
mniej ciężka i nitka coraz krótsza.... Skończy 
się nitka, skończy się żałoba! Tego dnia Kao 
Tul-Tschien zamieni czarną suknię na jasno 
błękitną. “

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Pomoc dla Stryja.

Do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
wpłynęła kwota 5 złr. (10 franków) od pan­
ny C. Bartkowskiej z Genewy; kwota 200 
złr. ze składki zwierzchności gminnej mia­
sta Pilzna czeskiego, z której to kwoty 100 
złr. przeznaczono dla Stryja, a 100 zł. dla 
Liska i Drohobycza; kwota 93 zł. 60 
od komend 
pe1 i  ' y  
pi .. kor 
sławiu.

Rzucona jednak myśl stała się przed­
miotem żywej dyskusyi tak w kołach oby­
watelskich, jak w dziennikarstwie. Zainte­
resowało się nią przedewszystkiem Towa­
rzystwo gospodarskie we Lwowie, które u- 
znawszy konieczną potrzebę zawiązania po­
dobnego Towarzystwa, wybrało w r. 1850 
komisyę, mającą zbadać projekt Trzecieskie- 
go i zdać o nim sprawę walnemu zebraniu 
agronomicznemu. Komisya spełniła swe za­
danie, a w r. 1851 Towarzystwo gospodar­
skie we Lwowie, przedłożyło rządowi pro­
jekt do utworzenia Towarzystwa ubezpie­
czeń z z a s a d ą  p r z y m u s u .  Projekt ten 
nie zgadzał się z zasadniczą myślą Trze- 
cieskiego, który pragnął, aby stowarzysze­
nie tak długo było dobrowolnem, aż pokąd 
reprezentacya krajowa tegoż przymusowości 
nie orzeknie Okazało się, że Trzecieski 
chciał działać oględnie i rozważnie, bo rząd 
odmówił żądaniu Towarzystwa gospodarskie­
go co do zawiązania Towarzystwa na podsta­
wie przymusu ubezpieczenia.

Mimo to nie tracił ducha i nadziei 
Trzecieski. W r. 1856 straszny pożar zni­
szczył miasto Mielec Starostwa wystosowa­
ły wskutek tego odezwy do obywatelstwa 
z wezwaniem o nadsyłanie składek. Trze­
cieski spieszy natychmiast z odpowiednim 
datkiem pieniężnym, ale równocześnie do­
łącza do tego list, w którym uprasza sta­
rostwo, aby wobec klęski pożaru zwróciło 
uwagę prezydyum krajowego na konieczną 
potrzebę zaprowadzenia dla Galicyi instytu- 
cyj ubezpieczeń, jakie w innych krajach ko­
ronnych już od wielu lat istniały.

List ten odniósł pożądany skutek. 
Starosta z Jasła przesłał go bowiem wła­
dzy obwodowej, a ta prezydyum w Krako­
wie. W ślad zatem zaś sam Trzecieski 
wnosi podanie do prezydyum krajowego 
w Krakowie z prośbą o udzielenie mu po­
zwolenia na zawiązanie takiego Towarzy­
stwa, opartego na dobrowolnem przystępo­
waniu członków. W styczniu 1857, otrzy­
mał Trzecieski odpowiedź, iż Rząd w zasa­
dzie uznaje potrzebę i ewentualny pożytek 
takiego Towarzystwa, ale poprzednio żąda 
przedłożenia sobie projektu organizacyi ta­
kiego Towarzystwa, który to projekt przy­
rzeka następnie zbadać przy współudziale 
ludzi fachowych i ze stosunkami kraju o- 
beznanych.

Po otrzymaniu tego pisma zaprosił 
Trzecieski na wspólną naradę ks. Włady­
sława Sanguszkę, Karola barona Laryssa, 
P^nryka hT w od7i' -‘|, ;pgo i Leona <’•»!

| właśnie na tern zebraniu po raz UJ 
występuje p. H e n r y k  Ki es**  jad® 
podówczas likwidator szkód Pr ,jj, 
z towarzystw w Galicyi operującymi#^ 
winął on na tern zebrania j? 
obmyślany i w szczegółach faCr jpstf j 
tywowany pogląd na tworzącą 
cyę i od tego też czasu brał j uZ rgąliif nf 
nadzwyczaj czynny udział w 0 ^
nowego Towarzystwa, w któreffl P yoS® 
zaraz przy pierwszym wyborze ya ye, 
dyrektora referenta prźez la*1 7 L. 
stanowisku z niezrażoną wytrwa* ■ 
nergią pozostał. Jubileusz ToWar J]eoSJfr 
czy się też nierozdzielnie z )  
25-letniej znakomitej i niezmord0^  gt^j. 
cy p. Henryka Kieszkowskiego, P 0ju 
kierunkiem do tak świetnego ^gty^jś 
ło się i pierwszorzędne wśród 
finansowych stanowisko zajęło ■ 
Towarzystwo wzajemnych ubezp1 

P. Kieszkowski postawił P** 
stkiem roztropną zasadę, aby P.r eksfp- 
zacyi nowego Towarzystwa ,nl? «s% 
montować, ale trzymać się dośMi ^  
warzystw obcych wyrachowany0̂  
te strutynować, odrzucić co dla .
sowne, wiele odmienić, ale Luli
oprzeć na doświadczeniu f in a ł1 « < V  
mi są dyrektorowie i założyci® jeustaaet 
Towarzystw podobnych, którzy -j ,r 
na najczulszych ważkach ważą s ,fl jde ^  
i de be t .  Towarzystwo w zasa.ia oń° •
winno być na zysk obliczoną; u‘ gj pr° §< 
może się zrzekać zysku, bo z e ­
rować nie będzie. Z tej wych^^jem  V  
żądał p. Kieszkowski przede^szy 9 ,„r
cznego współudziału obywatel • adJ»j f  
stwie, a następnie wprowa<De 
s trący i silnej i sprężystej, nlL ay c b L p  
ręce łaskawych, ale w ręce }nSt f 1
dników. Zaprojektował on teaJ 
agentów powiatowych, r°zWlÎ tótf z9pi<r 
sprawie detaksowania przed®1 ĵ u “ 
pieczonych i określił dokładflie .g. 
wadzenia buchalteryi . agłrf**\f

Po tern przemówieniu P- 
go, odstąpili zgromadzeni on ^  jo
śli uchwalenie statutu en bloC,

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.
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Kraków, 31 maja.
I.

(z\) Za parę dni odbędzie się w na- 
szem mieście przy udziale najwybitniejszych założyciele komitet, złożony z hr. Henryka 
reprezentantów różnorodnych sfer naszego , Wodzickiego, Franciszka Trzecieskiego

łu zawiązaniu J.uw . 
P otrzymaniu tej re- 

zolucyi zaprosił Trzeciesk. komitet ściślej 
szy, który raz jeszcze cały statut przejrzał 
i wedle wskazówek Rządu zmodyfikował, a 
gdy i Ministeryum spraw wewnętrznych 
przesłało przychylną dla tej sprawy opinię, 
wówczas przystąpiono już na pozytywnych 
podstawach do czynu. W r. 1859, wybrali

.  1________ - ' .  i  J

społeczeństwa, uroczysty jubileusz instytucyi, 
która na wzajemności oparta i zawiązana 
pod hasłem: jeden za wszystkich i wszyscy 
za jednego, zdołała w ciągu dwudziesto­
pięcioletniej swej egzystencyi zdobyć sobie 
znakomite stanowisko w kraju i przyczynić 
się skutecznie w swoim zakresie do podnie 
sienią naszej samodzielności i niezawisłości 
ekonomicznej. Powstałe z inicyatywy naj 
głośniejszych i najzasłużeńszych obywateli 
kraju, walczące w początkach z licznemi 
trudnościami i uprzedzeniami, rozpoczynają­
ce swą działalność od zaciągnięcia pożyczki 
na opędzenie najniezbędniejszych kosztów 
administracyjnych, potrafiło krakowskie To­
warzystwo ubezpieczeń zdobyć dla siebie w 
krótkim przeciągu lat niezawisłe stanowisko, 
a dziś z prawdziwą dumą spogląda na tę 
ubiegłą epokę pracy i trudu, bo nie tylko 
obraca corocznie milionami, nie tylko po­
siada prawie dwumilionowy fundusz rezer­
wowy, ale nadto stało się ono macierzą ty­
lu innych w kraju potworzonych i z tak 
świetnym skutkiem rozwijających się różno­
rodnych instytucyj

Zawiązanie tego Towarzystwa łączy 
się nierozerwalnym węzłem z nazwiskiem 
nieodżałowanej pamięci Franciszka T r z e  
ci  es ki  eg o. On to piewszy już w r. 1844 
postawił na posiedzeniu stanów wniosek u- 
tworzenia Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
w Galicyi. Wniosek ten przyjęto prawie 
jednomyślnie i polecono wydziałowi wygo­
towanie odpowiedniego projektu na najbliż­
szą sesyę. Wydział stanowy nie spieszył się 
jednak z wykonaniem tej uchwały, a wsku­
tek tego sam Trzecieski z końcem r. 1845 
już z własnej inieyatywy wypracował pro­
jekt statutów Towarzystwa i przedłożył ta­
kowy wydziałowi stanowemu. Rok 1846 i 
znane wypadki polityczne w r. 1848, prze­
szkodziły urzeczywistnieniu tej myśli, gdyż 
sejmy stanowe, mające dać sankcyę statu­
towi, nie zostały już zwołane.

Karola barona Laryssa i dali mu "upowa­
żnienie do przedsięwzięcia dalszych kroków.

Komitet ten wydał przedewszystkiem 
odezwę do obywateli w kraju, wzywajac 
ich „do spiesznego oświadczenia sie z przy­
stąpieniem do tego stowarzyszenia “które™ 
pomyślność tem samem jest zapewniona 
że wolność ułożenia statutów, wybór dy­
rekcji, jako też całe prowadzenie tegoż 
samym stowarzyszonym jest powierzone11’ 
W odezwie tej zwrócił także komitet uwa­
gę, iż do zupełnego ukonstytuowania się 
tego Towarzystwa jest koniecznern nabyć 
zupełną pewność, że większość ooywateli 
ziemskich do niego należeć pragnie co 
wtedy udowodnionem będzie, gdy deklaracje 
przystępujących wyniosą sumę 5 do 6 mi 
Donów z ł, tj. gdy wartość przedmiotów 
mających byc zabezpieczoneini wyniesie po­
wyższą kwotę.

W skutek tej odezwy zaczęła się to­
czyć bądź na poufnych zebraniach obywa­
telskich, bądź też w dziennikarstwie żywa 
dyskusya nad sposobem organizacyi nowego 
Towarzystwa, a dyskusya ta przybrać mo­
gła pozytywniejsze kształty dopiero wtedy 
gdy komitet rozesłał z początkiem lute™ 
1860 r. obywatelstwu projekt statutu tegoż 
Towarzystwa, a równocześnie zaproszenie 
na zgromadzenie ogolne, które się miało 
odbyć w Krakowie d. 1 marca 1860 r 
W kilka zaś dni potem stwierdzić już 
można było, n  . zawiązanie Towarzystwa 
jest na najlepszej drodze, bo deklaracyj 
przystąpienia do towarzystwa zgłoszono 
już na sumę przeszło 5 milionów zł Przed 
odbyciem ogólnego zgromadzenia, inicjo­
wano w całym kraju zebrania prywatne dla 
naradzenia się nad projektem statutu, dla obja­
wienia opinij komitetowi i dla ewentualne­
go wybrania delegatów na pierwszy zjazd 
ogólny. Ta le obywatelskie zebranie odbyło 
się także w Krakowie d. 22 lutego 1866 
r., a data jest dla tego dla nas ważną, bo

f postanowili wybrać komisyę sP,otu, .***>'
i rozpoznania i przerobienia sta j,raPlL 
cego się przedłożyć walnemu z 
łoźycieli. #fCft )r

Zebranie to odbyło się 1 ^  pi 
r. w Krakowie, a zjechało się p 
200 obywateli z rozm a itych  °
Zagaił je  baron K f.ariss. puc 
ciszek Trzecieski -kr 
przbbiag sD>< swoich V*
•■-f*y' \. z: ny ubezpieczeń, *

upiekę nad tą insiytucyą ^  t 0f .y  L 
uzonych obywateli, uważając ta 
repr ‘zentacyę zierastwa. Na P q0 y  
cego zeb. -nia powołano Lęona . r  
skiego a na jego zastępcę ks.
Pjehę, a następnie po 
chwalono na wniosek p. °  wjenia
brać osobną komisyę do popr Q Jy 
tów, która po ukończeniu s p ^
zwoła drugie zgromadzenie ogoi {0-
rżenia i zatwierdzenia sta’tm1a pi'
pierwszem zebraniu powzięm J usjrj w
madzenie po bardzo dłagieL j toCki, ,^\c11
rej brali udział Adam hr. ” ° L bi i k » « ^
hr. Wodzieki, dr. Mikołaj j j  A r
Leon Chrzanowski, uc^ „ rnoś®' chr^

dida .-7 p.względem tak zwanej s?11 rZeZ P' y0' „  
nowicie przyjęło następują y joSek: , f ,
newskiego sformułowany a 
rzystwo przyjmując zaS 5„aoradzaf  ze 9 
ręczą i obowiązuje się ^  i,
kie szkody od ognia przez ^  t  tf*  
warzyszonych poniesione. 0dze» yg« 
st,my p otoeb A j E. « ? " *  
szkód, przykłada się kaidy ■ prZe
nych stosunkowo do płaC
wkładki.11

Zaraz p0 zamknięciu pw-”-  st9i -  
nego zebrania, przystąpiła k°‘' i ajetwef  ąO 
wa do swej pracy. Pod przeWO'd zeS?P  , 
Adama Potockiego, odbyła ona F 
posiedzeń, a dla, gruntownej . s1®,*,
opracowania przedmiotu, roz  ̂badaf, 
trzy sekeye: a) p o r ó w n a j uie > 
której zadaniem było porownJ êrBj u . 
danie projekt u statutu z uą|i P . . b) uy 
wami Towarzystw asekuracyj 1 ,
cyę techniczną, która miała ow y *  ^  
dać przedmiot pod względem l tarfło1fŁ fi
Kopulacyjnych, rachunkowych, c) sek ,
likwidacyjnych i organizacyjny » g po ,
redakcyjną, która opracowane P 0g 
sze dwie sekeye, a sW1"’
komisyę uchlały, pod }  p
my i treści opracowywać ^  k °Ł

Już w maju 1860 r. . f  nf ja  <  
sya statutowa swą pracę 1 jp  ci y|i 
zgromadzenie założycieli n zeVjodP mP 
1860 r. Zgromadzeniu .te,ml!trgnryk 
pp. Leon Gołaszewski j  nt- , uSyj P h0io' 
cki, a po wyczerpującej y „ . mi Vxte„uW9'
na niem z niektóremi zm>a jto  0 i*

■ ■ - -  M t a ,  a . ..

,1 znanie P -„ „os**’ne przez
łono wyrazie uznan trUdu 1 P 
jego 18-letmą, pełnji rp^affl
cę około zawiązania



SyCh «b67«-‘ {°Hków b eczeń  i wręczono mu adres
1 . Daja L P argaininirt wypisany.
. S * J  w l  zawiadomiono Rząd
R ^  w a ; ,rakowie o uchwaleniu statutu, 
j>Jił<lu k0nCfl$c później nadeszła ze strony
2 “Olitet otr68ya na za^°żenie Towarzystwa, 
dl ^s^PadflZytQaWszy koncesję, zwołał na

a odbVpi °Sólne zgromadzenie członków 
7»n Zas t  wyborów. Członków liczyło
tm - °bywat!varz.ystwo °gółem 798> a t(? 
j >Jskich V1 z‘emskich, a 18 obywateli
i ^ e u  Tł j zgromadzeniu tern wybrano
„i^iego • y nadzorczej Adama hr. Po-
meg°, ’DioWłCePrezeseni Leona Gołaszew-
a 0̂ zicki6/ Wszym dyrektorem Henryka hr.
h ^ a Bipo^j drugim dyrektorem Włady-
j HPłlla , cj£’ eg° a dyrektorem - refe-
«w rektnrD Cieszkowskiego. Zastępcą
P ’ a za^ Został wybrany Jan hr. Zału-
aszkowskj ^ ° a dyrektora Franciszek

l'?Czilie sposób zawiązało się faapuouu Ziawiąhftiu 01̂  a»-
!czeń, » °^arzystwo wzajemnych ubez- 
f r0; wójwłaściwa jego organizacya i dal- 

od J h Zależał już w pierwszym rzę- 
ri. yuranej Rady nadzorczej i Dy-

yy 7~;   ’
ySC|gi konne we Lwowie.

4*  ̂ ma â mianowaao następujące konie,
\,ttl’a®owic Zl̂ Û z’ â  w tegorocznych wyścigach, 
k] 0 Pa1* W sobotę dnia 12 czerwca, wbie­
g ł2 L^dv!lr  ? am : Hr- J- Baworowskiego, 
t H  ■‘“ “ w/red; por. J. hr. Fiirstenberga, 

0, Q.JSeur’ klacz Boscotte, i klacz Cat; 
n ,?ern a jenerała, wałach Rigoletto, 

ogier Yoltmar, i klacz Young

k r  ' 
Pr ^ GaL,
f ~]etapieha

îeewa '̂ Adama Heydla, klacz CcMad\ 
t\. v !eg°: klacz Salamy; W. Mikulego, 

i ' \\^lerf Uĉ .ai b- Ochockiego ogier Gin- 
T2 , eczos®> por. L. ks. Ponińskie- 

P a ^ a n  aco> br. J. Potockiego, wałach 
Cc<,ci0 por- br. A. Skrbensky, wałach

*ł. ^gimi o nagrodę Towarzystwa
dji Mcza . heydla, klacz Savoia, J. Krzy- 

,&citoiZ*eT Wiking, p, A. Mysłowskiego, 
w ; if ’ p- Kaliksta Ochockiego, ogier 
C* . Zenobie, hr. J. Potockiego

a‘ klacz Z  Ł J- Tarnowskiego z Chorze- 
»j ty f. Zobaczymy.
l)J Oo0 'x8a 8cim o nagrodę cesarską II kla-

i
K ar

9} Ti 11 Kia-
ą ’ A- Seydla, klacz Dahir Na- 

« 0c}ln„, ^owskiego, ogier Little - Han, 
> 5r , g0> ogier Dalipan, i klacz Ze- 

8lece :* •, Tarnowskiego z Chorzelowa, klacz 
. ty °8iM Zagłoba. 
iI°WaHye>,8U 4tym> 0 nagrodę 100 dukatów, 
Oj. honn^rZeZ ^-ary6 br. Potocką wraz z 

r> W p°^a br ^* Siemieńskiego.T' SL H\R nrołnoh __ _K h ‘ W p •“ 1,1 "■ oiemiensKiego.
V e°btborn 1Ul wała°b Statesman, por.Fii- 
■f. f,'r‘ber„. ‘ ^ acz Aldona por. J. hr. 
4 ft aer4 ’ k! A°h Fnseur, 1 klacz Boscot- 
M o k a  L 0 ' wałach Beta, p.
'Un - W a k l  Youn9-Pagode; Pułkow- 
S J i^ ‘r0(L.ki(.DlegM waJa°b Alpldnder, por. 
^ > ie?o 5 k f '  o laCZ BaUkd- P- Wład.
&  * aWcb w d  my>por- Fr- My8łow-
So k*’ Por. i -ter' p‘ Ochockiego, klacz 
Si«r p • J. pot ‘ Fonińskiego klacz La- 
ii ty0naa^. ° le^°’ wa âcb Gentelman i

biogn I. o
li i t ertninal Kra ^ zł P- A* Garapicha, 
jSJ^ofo-wicza Vi Tleydla ogier Mahdi,
^  > >  ogier ł ? aC2 W ie-W au, A. My . Uerniit ' - 1 ■
*). >, w Z ? '  1 Wacz 'Dleeu u

br. J. 
Csatarlca.

w, — -  -J
Potockiego,

1, c0f "'egu U
K* ■ br. Ptir° na8rodę Towarzystwa 400

oĝ r F/Jga’ klacz B°SCOtt̂«r . A y o ltm n r  i V1 an* V>144.M/Y*A. Hev î War, i klacz Fowm# 
j.,' A v“n°ia, w /  m klacz Dahir-Natha, 

°kieP ysł°Wskie«r 8ki,!S°> klacz Saia-
C J- C U ’ T er Little-Man, K.

kie„ °kieg0 ź  1 °Sier Dalipan,
h B Chor' f er br. J. Tnr-
lt|. ‘00a eSu m  Wa' klacz Odsiecz.

r’ Bar a nagrod? cesarską I . kla-
» ? S  i tydla’ klacz Crc[W’ 1

(t?ea,:arnowabi_ 'rec*offa i

Kin. J 

A ??noi

przez deszcze, padające niemal w całej Europie. 
Jednak posucha w niektórych okolicach zaszko­
dziła roślinom, we Francyi zaś uskarżają się 
miejscami na nawałnice, w Belgii i Holandyi 
na robactwo. W ogóle jednak w świecie rolni­
czym panuje zadowolenie.

Na targach europejskich ceny pszeni cy  
nie uległy żadnej znaczniejszej zmianie. Wpra­
wdzie spekulacya potrafiła skorzystać tu i owdzie 

panującej posuchy i wywołać mało znaczącą 
zwyżkę, na innych znów targach z powodu wia­
domości, że Ameryka liczniejsze dostawy na 
targi europejskie obecnie wysyła, spowodować 
małą zniżkę w cenach, ale w ogóle sytuaeya 
targów europejskich jest niezmieniona. Pszenica 
węgierska, z którą na targach szwajcarskich 
konkurowała pszenica z południowej Rossyi, 
tylko za pośrednictwem Marsylii drogą na Ge­
nuę musi obecnie z rossyjskim impoitem sil­
niej walczyć, a to z powodu, że import ten 
obecnie przychodzi drogą na Genuę przez górę 
św. Gotharda, korzystając ze zniżonych cen fra­
chtowych z portów południowych Rossyi do 
Genui. Traci na tern tylko pośrednictwo kupców 
marsylskich a zyskują Wołyń, Podole, Ukraina 

pośrednictwo kupców genueńskich.
Na naszych targach krajowych w g o t o  

w e m ziarnie ruch niewielki, ceny się v. cale 
nie podnoszą, albo bardzo nieznacznie pod wpły­
wem lokalnej konsumcyi, wywołanej potrzebami 
młynów mniejszych. W t e r mi n o we j  jednak 
sprzedaży ruch jest nierównie większy, a z po­
woda podaży znacznej naszych rolników, ceny 
pszenicy w sprzedaży terminowej mają się wię­
cej ku zniżce Byłoby bardzo pożądaną rzeczą, 
żeby producenci nasi bez silniej umotywowanej 
potrzeby nie występowali z podażą większą dzia­
łając zniżonem żądaniem na szkodę własną i 
gółu rolników.

Ż y t o  nasze krajowe znalazło konkurenta 
wskutek silnej podaży żyta kurskiego. Kraków, 
Morawa i Szląsk kupują teraz żyto kurskie w 
Brodach, ponieważ lepszem jest od naszego kra 
jowego. Jeżeli dowozy kurskie dotrwają dalej 
w dotychczasowej sile podaży, natenczas obniżą 
się znaczniej ceny naszego krajowego produktu 

ziarnie g o t o w e m  i oddziaływać będą na­
wet na sprzedaż t e r mi n o wą  żyta, w której 
to termiuowej sprzedaży żyto nasze krajowe obe- 
__.e dobrze płacą, mianowicie na miesiąc sier­
pień wrzesień zł. 5.90 do| 6T5 za 100 kilo,
paritas Lwów. Cenę tę ogłasza Bank rolniczy we 
Lwowie.

O cenach r z e p a k u  nic jeszcze pewnego 
prognostykować nie można i należy wyczekiwać, 
jakie zlecenia nadejdą od zarządów olejarni za­
granicznych. Nadmienić tylko możemy, że ole­
jarnie niemieckie, według wiadomości naszych 
handlowych, mają korzystniejsze oferty z Króle­
stwa Polskiego i dla tego ofert naszych krajo 
wych na razie nie uwzględniają. Sytuaeya się 
jeszcze nie wyklarowała.

O w i e s ,  w ostatnich tygodniach dosyć 
zaniedbany, cieszy się obecnie bardziej zwię 
kszonym popytem.

Handel h r e c z k ą bardzo ożywiony, kur­
aki towar przeważa i płaci do zł. 9 i wyżej 
Towar krajowy tylko na miejscową potrzebę 
znajduje odbiorcę w cenie cd zł. 7‘80 do zł. 8'50.

G r o c h u  w lepszych gatunkach na tar 
gach bardzo mało, ztąd też i trausakeye nie­
liczne.

B o b i k  tylko sporadyoznie zjaw ia  się na 
targach.

W y k a  również w niewielkich ilościach 
przychodzi na nasze targi. Płacono od zł. 7 do 

za 100 kilo, loco, Lwów.
Kampania handlowa w k o n i c z y n i e  bia- 

e j ,  c z e r w o n e j ,  sz w e d z ki  ej i t y- 
mo t c e ,  może być uważaną za zupełnie ukoń­
czoną. , .

W s p i r y t us i e  okazuje się większa enęc
do transakcyj.

fi, H iL  - M ysW \- :ł^tofowieza, ogiei 
W p  8kleg0’ °gier Rawicz 

' % ?Urt‘ »k i 1 ogier Galipan-
tw ty’ .1. 0gier 7 \  .^orzelnwa, klacz Zo

IV 9hha- 
iC 9’ zj.t z*r. J lf Uagrod,i MiniBterstwa rol-
K  ’ Qgier3,000" zł rZfyszt°i°wicza, ogier Vi-

^ Ł Ĝ Ł 0okockiego ogier Dah-1 d. k “  ’ • T* Tarnowskiego.
X S i e >  VI f
C  Ogrody V a6rode klubu 400 Zł8 l  aa do 1 Warzystwa 300 zł., mia- 
^  ki. z«rwca. Dotychczas miano-

S two i handel

Barwng0^ni ° we z obrotuhalowego*)
^  S.) p '6w> dnia 2 

*yeząj piętrzę
ĉe ochładza się

czerwca. 
w ostatnim tygo 

obecnie

Czeruiowce, pszenica 7-50 do 8-60, żyto 
5*50 do 6-30, jęczmień 5’40 do 5 50, owies 
5-20 do 5-45, groch 6 '-~ do 9’50, wyka 
do —•—, rzepak —' — do — •— , Inianka— .—
ńo — •— , koniczyna czerwona —•—  do  ■__
koniczyna biała — *--- do — •— j koniczyna 

! szwedzka — '—  do— 1— .
Wszystko za. 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5---- 

! do 10*— nominalnie.
Okowita za 1.000 litr. pret. loco Lwów 

1 zł. 23- do 23-25.

* Bank krajowy Królestwa Galicy i 1 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem. 
Stan z dniem 31 maja 1886. Asygnaty, czeki, 
wkładki: 1,07i.095 zł. 94 ct. (w porównaniu 
z 30 kwietnia 1886 -f- 6.832 zł. 45). Emisye 
a) 4 !/g pret. listy zastawne 4,891.500; b) 5 
pro. obligacye komunalne 9a0.700 —  razem 
5,822.200, (w porównaniu z 30 kwietnia 1886 
+  304.050).

* Ciągnienie losów z 1864 r. Głó­
wna wygrana padła na seryę 3.281 nr. 34, 
dwadzieścia tysięcy zł. wygrała ser. 3.532 nr.’ 
32, dziesięć tysięcy ser; 585 nr. 47, po pięć 
tysięcy ser. 3.676 nr. 56 i ser, 3.965 nr. 91. 
Wyciągnięto dalej następujące serye; 91 1Q4
140, 143, 435, 822, 825,1.313,1.342, 1.555, 
1.911, 1.961, 2.266, 2.287, 2.559, 2.774 
2.806, 3.214, 3.300, 3.639, 3.659.

OSTATNIA POCZTA

** Targ zbożowy.*) Unia 2 czerwca,
86 r. „

Lwów, Pszenica 8-— do 8'70, żyto _ 
do 6*40, jęczmień 5’25 do 7' —, owies 6 40 
6-75, groch 7 — do l i* —, wyka- — do , 
rzepak — *— do — •—, Inianka — -— do , 
koniczyna czerwona — *— Jo — '—> koniczyna 
biała — •— do — •— , koniczyna szwedzka — 
do — .

Tarnopol, Pszenica 8 ‘— d° 9-—, zyto 
i*50 do 6 05, jęczmień browarny 515 do b , 

owies 6-50 do — •— , groch *— d o - - ’ , wyka
•—do " — ,rzepak — •—  do — Inianka 

do — .— , koniczyna czerwona — "— do > 0 
niczyna biała — • ń0  •—) koniczyna szwedz­
ka — •— do —

Podwołoczyska, Pszenica8 ‘— d° 8-65 
żyto 5*50 do 5*80, jęczmień 5’— do ® 5 0 , 
owies 6'50 do, — •— t groch— ‘—- da >
wyka — •— ćlo — •— ) rzepak — *— do > 
Inianka — •— do— •— t koniczyna czerwona
do — "— , koniczyna biała — "— do — *—> ko­
niczyna szwedzka — ,  do — .

Jarosław, pszenica 8 "—- do 9’ , żyjo 
6 ’ do 6'40, jęczmień 5*50 do 7 -—, owies 
6'60 do 7*— , groch — •— do — , wyka — .— 
do — . rzepak — •—  a0 — *— , Inianka — *■ 
do > koniczyna czerwona — — do —" > 
koniczyna biuła d0 . . „ 5 koniczyna
szwedzka — ■— (j0  .

Naj j .  Pan raczył udzielać przedwczo­
raj publicznych posłuchań i przyjąć pomię­
dzy innymi: podkomorzego ks. Pawła S a- 
p i e h ę ,  attache ambasady hr. Jędrzeja P o ­
t o c k i e g o ,  radcę rządowego^ W i s ł o ­
c k i e g o  i d e p u t a c y ę  b o ś n i a c k o -  
h e r c o g o w i n s k i c h  urzędników, przy­
była dla złożenia najgłębszego podziękowa­
nia "za wydanie ustawy pensyjnej.

N a j j .  P a n  odwiedził dnia 30 maja 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika i Jego 
Małżonkę Najd. Arcyksiężnę Maryę Teresę.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u  d- 
w i k przybędzie dzisiaj do Berna dla zwie­
dzenia nowo wzniesionego gmachu „Krzyża 
Czerwonego". __________

Ks. W i l h e l m  W u r Ce m ber  s k i , 
przy sposobności pobytu w Belgradzie, otrzy­
mał od króla Milana wielką wstęgę orderu 
orła b i a ł e g o . __________

Cała prasa wiedeńska komentuje dzi­
siaj o ś w i a d c z e n i e  z ł o ż o n e  w i mi e ­
ni u c a ł e g o  M i n i s t e r s t w a  na przed­
wczorajszym posiedzeniu komisyi cłowej 
przez p. Ministra dr. Dunajewskiego. W e­
dług Fremdenblattu, Rząd nie zapowiada, 
jak powszechnie twierdzono, zamiaru wnie­
sienia dymisyi, lecz rozwiązania Izby. Tak 
tedy •— konkluduje przytoczony dziennik — 
ostatniem słowem przyjęcia wniosku depu­
towanego Suessa nie byłoby przesilenie 
miuisteryalne, lecz przesilenie parlamentar­
ne. Izba, albo będzie musiała przyjąć bez 
zmiany pozycje, odnoszące się do cła od 
petroleum, lub też przygotować się na roz­
wiązanie. Rząd znajduje się niejako w przy- 
musowem położeniu , albowiem Węgry nie 
zgodziłyby się w żadnym razie na zmiany, 
a niemożliwem jest nawet podjęcie z niemi 
w tej mierze rokowań. Presse pisze, iż 
chociaż w komisyi nie ukończyła się do­
tychczas dyskusja nad cłem od petroleum, 
to przecież przebieg dotychczasowych na­
rad nie pozwala powątpiewać, że wnioski 
deputowanego Suessa zostaną przyjęte. Rząd 
nie ma bynajmniej ochoty stać się piłką 
w ręku stronnictw i wyciąga następstwa 

sytuaeyi. Gabinet hr. Taaffego uezynił 
wszystko, co było możliwem, dla zabezpie­
czenia interesów Przedlitawii, i już raz, 
gdy żądania Węgrów wydały mu ' się nie- 
możliwemi do przyjęcia, wniósł dymisyę do 
Najj. Pana. Rząd drugiej połowy Monarchii 
poczynił natenczas znaczne ustępstwa na 
rzecz zapatrywań Rządu austryackiego, po- 
czem nastąpiło po obu stronach ściśle okre­
ślone porozumienie, od którego gabinet hr. 
Taaffego nie odstąpi ani na włos.

Przedruk wzbroniony.

Przedwczoraj została zamkniętą po 
dwudniowych obradach s e s y a  w i o s e n n a  
r a d y  p r z y b o c z n e j  k o l e i  p a ń s t w o ­
wyc h.

Pol. Corr. zamieszcza następujący ko­
munikat: Wielokrotne zażalenia, iż n a u ­
c z y c i e l e  s z k ó ł  l u d o w y c h  sprzeda­
waniem książek szkolnych wyrządzają 
szkody księgarzom i antykwarzom" nie
mniej wzgląd na to, iż przez takie po­
boczne zajęcia stan nauczycielski traci na
powadze, którą koniecznie należy przestrze­
gać w interesie szkoły, zniewoliły p. Mini 
stra oświaty do wydania pod dniem 27go 
maja b. r. rozporządzenia, w któreui za­
brania bezwarunkowo wszystkim nauczycie­
lom szkół ludowych i wydziałowych zajmo­
wać się sprzedażą książek szkolnych.

15
C e s a r z  W i l h e l m  

b. m. do Ems.
Sekretarz stanu hr. B i s m a r c k  

jechał przedwczoraj do Friedrichsruhe.

wyjedzie dnia

w y .

Ks. a r c y b i s k u p  D i n d e r  przyje- 
dzie dnia 6 b. m. do Poznania, a d. 8 bm. 
odbędzie się in  tr  o n i z a c y  a.

Dw ó r  c a r s k i  przybył dnia 81 maja 
z powrotem do G a t c z y ny.

Pol. Corr. zamieszcza z Zofii półurzę- 
dową korespondencyę, donoszącą, że pogło­
ska, rozszerzona przez dzienniki zagraniczne, 
jakoby zgromadzenie narodowe m i a ł o  
p r o k l a m o w a ć  B u ł g a r y ę  n i e z a w i ­
s ł e  m k r ó l e s t w e m ,  jest prostym wy­
mysłem. Choćby nawet istniał taki zamiar, 
użyłby książę całego wpływu swego, nby 
powstrzymać izbę od podobnego kroku.

Z A t e n  telegrafują do Pol. Corr., iż 
bezzwłocznie po załatwieniu przesilenia po­
litycznego, rząd grecki poczyni kroki celem 
podjęcia na n o w o  z A u s t r o - W ę g r a m i  
r o k o w a ń  w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego.

N o t a  g r e c k a  wystosowana do za­
granicznych reprezentantów greckich, zawia­
damia Mocarstwa o demobilizacyi i prote­
stuje przeciw istnieniu blokady,' gdyż ona 
utrudnia rychłe rozzbrojenie.j Dalsze utrzy­
mywanie blokady nie da się też pogodzić 
z celem, jaki Mocarstwa miały na oku.

O k ó l n i k  W. P o r t y  z d. 30 maja 
podaje do wiadomości, że G r e c y  a de m o ­
b i l i z u j e  s i ę  n i e p r a w i d ł o w o ,  że woj­
ska greckie zajmują dotąd fort turecki Zy- 
gos i że transport amunicyi ze strony Grecyi, 
mimo częściowego cofnięcia wojsk, nie u- 
staje. Okólnik ten kończy tem,_ że Porta 
będzie zmuszoną poczynić kroki do odzy­
skania fortu Zygos.

Na wczorajszem posiedzeniu Iz b  y de ­
p u t o w a n y c h  w dalszym toku rozpraw 
szczegółowych nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników, Izba przyjęła jednogłośnie pa­
ragraf 12 o mianowaniu zarządu według 
brzmienia wniosku komisyi. Poprawka posła 
Madejskiego, aby zarząd mianowano na pro­
pozycję Wydziału krajowego, po przemó­
wieniu komisarza rządowego radcy d v oru 
Stainbacha przeciw tej poprawce, została od­
rzuconą 136 głosami przeciw 106. Natomiast 
poprawka pana Rappsa, aby zamiast „na 
przedstawienie Wydziału krajowego", za­
mieścić: „w porozumieniu z Wydz. araF •* 
została przyjętą 129 głosami przeciw 12U. 
Następnie przyjęła Izba po krótkiej rozpra­
wie paragrafy 13 i 14.

Dalszy przebieg obrad streszcza dzi- 
| siejsza depesza wiedeńska.

Według depesz p a r y s k i c h ,  w spra­
wie w y d a l a ń  k s i ą ż ą t  zapanowało roz­
dwojenie stanowcze, nietylko w kołach par­
lamentarnych , ale i pomiędzy członkami 
gabinetu. Dla przeprowadzenia rokowań i 
dojścia do porozumienia, odroczono rozpra­
wy do soboty. W gabinecie są za nadaniem 
projektowi większej surowości ministrowie 
Lockroy, Boulanger i Granet. — Freycinet 
obstaje przy tonie łagodniejszym w redakcyi 
ustawy banicyjnej, motywując tę konieczność 
względami dyplomatycznemi, minister spraw 
wewnętrznych motywuje tę samą konieczność 
stosunkami wewnętrzaemi. W agitacyi zakuli­
sowej ma znowu ważną rolę odgrywać były 
prezes gabinetu Ferry i przywódca radykal­
nej grupy Clemenceau. Dążą oni jawnie do 
obalenia gabinetu.

Do Fol. Corr. donoszą, że w sprawie 
zamianowania nowego posła francuskiego 
w Petersburgu, dzięki kilkakrotnym ro­
kowaniom p. Freycineta jz wielkim księciem 
Włodzimierzem w Paryżu, porozumienie by­
ło już bliskiem urzeczywistnienia. Obecnie 
wszakże zachodzą ponownie obawy, ie w ra­
zie, jeżeli rząd francuski wykona wniosek 
banicyjny przeciw Orleanom, poczytywany 
za wielce niepolityczny w Petersburgu , to 
w kwestyi wzmiankowanej powstaną na no­
wo niezmierne trudności.

Stronnictwo liberalne w B e l g i i  wy­
stępuje na zgromadzeniach z wyjaśnieniem 
zagmatwanej umyślnie przez socjalistów 
kwestyi reformy wyborczej. Przy tej spo­
sobności krytykują liberalni i hasła rad^. 
kałów, którzy utwierdzają szerokie koła 
robotnicze w przekonaniu, jakoby stronnic­
two liberalne było przeciwne reformie. W 
Leodyum miał mowę Frere Orban, w któ­
rej zwracał uwagę, że frakcja radykalna 
postępuje niedorzecznie, wymagającniezwło- 

1 cznej reformy, gdy we wszystkich frakcjach



do przyznania prawa głosowania szer-; p ita łów , przem aw iał zaś za systemem
rozkładu ( Umlagesystem), i wniósł od­
powiednie zmiany. Reprezentant Rzą­
du, radca dwwru Steinbach, wyja- 
śj)iał korzyści pokrywania kapitału, i 
podniósł, że system, proponowany 
przez deputowanego Mauthnera, był­
by praktycznie możliwym do prze­
prowadzenia tylko za pomocą gwaran- 
cyi państwowej, na którą jednak Rząd 
nie mógłby zezwolić. System pokry­
wania kapitału połączony jest wpra­
wdzie z wielkiemi ofiarami, które 
jednakże muszą być poniesione, aby 
wr przyszłości nie spotkał nas zarzut 
iż lepiejby się działo, gdybyśmy byli 
rzetelniej spełnili nasz socyalny obo 
wiązek (żywe oklaski). Deputowany 
M e n g e r  przemawiał za metodą pro­
ponowaną przez deputowanego Mau­
thnera. Reprezentant Rządu Ka a n  
zastanawiał się nad oboma systema­
mi z assekurac.yjno-technicznego sta 
nowiska, i uzasadniał wśród okla­
sków prawicy korzyści pokrywania 
kapitału.

Mówca generalny dr. P l e n e r  
polecał wnioski dep. Mauthnera i po­
woływał się na powagi w dziedzinie 
zabezpieczenia, które oświadczyły się 
za systemem rozkładowym. Nie nale­
ży według dawnego kameralistyczne

eo
szym warstwom, panują nieporozumienia i 
gdy dla reformy potrzebaby zmiany zasa­
dniczego artykułu konstytucyi, a zatem 
bardziej jednolitej większości w Izbie de­
putowanych

Brukselski liorespondent Yossische Ztg. 
donosi, jak zapewnia, na podstawie auten­
tycznej informącyi, że poseł niemiecki wy­
raził w formie nader uprzejmej belgijskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych, zdu­
mienie rządu niemieckiego, jak mógł rząd 
belgijski wobec nadużyć anarchicznych, za­
braniać władzom wykonawczym użycia środ­
ków wyjątkowych. — Dzienniki belgijskie 
wystosowały z tego powodu zapytanie do 
ministra Dziennik urzędowy najpierw mil­
czał, a następnie podał wymijającą odpo­
wiedź tej treści: „Czy wyrażał książę Bis- 
raark niezadowolenie swoje, nie wiemy c 
tern, ale wiemy, że nie rząd, tylko bruksel­
ski burmistrz jest szefem policyi i że od 
niego zawisło pozwolić lub zabronić demon 
stracyj robotniczych1*.

Pogłosce o ponownym wybuchu zabu­
rzeń w Charleroi zaprzeczają wprawdzie, 
ale pomimo to mnożą się zgromadzenia w 
całym kraju w okręgach robotniczych, zwo­
ływane z powodu zakazu wielkiej demon- 
stracyi w stolicy w dniu 13 czerwca. Rząd, 
w obawie, ażeby w Charleroi nie wznowio 
no rzeczywiście rozruchów, wydał rozkaz 
wysłania tam kilku pułków piechoty li­
niowej. ___________

Biuletyny o postępie epidemii chole­
rycznej we W ł o s z e c h ,  donoszą z ostat 
nich dni, że w Wenecyi zapadło na cholerę 
w sobotę 30 osób, umarło 12. W Bari u- 
marło dwie osoby, lecz wielu jest chorych 
nie donoszą,

Perseveranza donosi, że ruch socyaii- 
styczny w Faenza ogarnął całą prowincyę. 
Do codziennych objawów zaliczają walki 
krwawe na ulicach i aresztowania. Też same 
objawy sygnalizują z Forli. W Turynie mi­
mo środków ostrożności i tłumnych wydalań 
niebezpieczeństwo wzrasta. Wydalono do­
tychczas około 3000 robotników. W Mantui 
przygotowana jest wielka demonstraeya dla 
posłów socyalistycznych. Wojsko we wszyst­
kich tych miejscowościach jest ciągle na 
stopie wojennej gotowości.

stra skarbu nie może być o tem mo- j której przekazano projekt w Spły­
wy. Wielu jednakże deputowanych ! w y d a l e n i a  k s i ą ż ą t  krwi, P- * „ 
kładąc nacisk na niepolityczny cha- • cinet złożył oświadczenie 0g°“n® jsf
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WiedeO, 2 czerwca. (Tel. pryw.) 
N a j j a ś n i e j s z y  Pan  zwiedził wczo­
raj miejskie muzeum broni w nowym 
gmachu ratuszowym.

Wiedeń, 2 czerwca. W dalszym 
ciągu wczorajszej dyskusyi nad prze­
dłożeniem o z a b e z p i e c z e n i  u r o ­
b o t n i k ó w  (patrz Ost. Pocztą), Izba 
deputowanych obradowała równocze­
śnie nad paragrafami 15 i 16, trak­
tującemu o funduszu rezerwowym, 
pokryciu kapitału i przyczynianiu się 
do zabezpieczenia. Deputowany Mau-  
t h n e r  oświadczył się przeciw pro- 
ponowanej metodzie pokrywania ka-

go systemu tworzyć dla każdej gałę­
zi wydatku osobnych funduszów, a 
zabezpieczenie przeciw różnym wy­
padkom powinno być urządzonem w 
sposób nowoczesny. Na tem przerwa­
no obrady. Najbliższe posiedzenie dzi­
siaj.

W iedeń, 2 czerwca. Zapowie­
dziane na wczoraj wieczorem p o s i e ­
d z e n i e  k o m i s y  i c ł o  w ej z o s t a ­
ł o  o d w o ł a  nem.

Wiedeń, 2 czerwca. {Tel. pryw.) 
G ł ó w n a  w y g r a n a  na festynia wio­
sennym w Praterze, w kwocie 1000 złr., 
przypadła stolarzowi Ratańskiemu.

Wiedeń, 2 czerwca. {Tel. pr.) 
Dzienniki tutejsze zapisują pogłoskę 

zj e z d z i e e a r a z c e s a r z  e m 
W i 1 h e l mem.  Miejscem spotkania 
ma być Królewiec.

Wiedeń , 2 czerwca. Fremdeti- 
Uatt pisząc o chwilowym stanie k w e ­
s t y  i n a f t o w e j  zaznacza, iż Rząd 
niezłomne ma postanowienie wystąpić 
przeciw zasadniczym zmianom w po­
rozumieniu z Węgrami i zalicza wnio­
sek dep. Suessa do podobnych nie­
możliwych zmian.

Presse zwraca uwagę, iż przypu­
szczenie, jakoby Rząd mógł ustąpić 
w punktach esencyonalnych, byłoby 
błędem; po oświadczeniach p. Mini-

rakter zatargu, wypowiada przekona 
nie, iż są inne drogi dla uczynienia 
zadość słusznem życzeniom. Deputo­
wani ci podnosząc konieczność soli­
darnego postępowania, pragną uni­
knąć wszystkiego, coby mogło przy­
czynić się do zaostrzenia zatargu.

Nem fr. Presse powiada, że Rząd 
sprzeciwia się jeszcze ciągle stanow­
czo przyjęciu wniosku dep. Suessa, 
chce jednak nawiązać transakcye z 
Węgrami, zmierzające do dalszego 
podwyższenia cła od surowicy. W ta­
kim razie, według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, nastąpiłoby odrocze­
nie sesyi Izby deputowanych przed 
Zielonemi świętami, a narady w ple­
num Izby nad taryfą cłową odbyłyby 
się dopiero w jesieni, gdy już znany 
będzie rezultat nowych układów z Wę­
grami mo do cła od oleju skalnego.

Wiener AUg. Ztg. pisze, że pan 
Minister skarbu zaproponował pod­
wyższenie cła od surowicy na 1 złr. 
60 ct. G a l i c y j s c y  d e p u t o w a n i  
są s k ł o n n i  z g o d z i ć  się na tęp r<- 
p o z y c y ę przez co naturalnie uchylo­
ne zostanie przesilenie ministeryalne. 
Gdyby we środę albo we czwartek 
nadeszło przyzwolenie ze strony Wę­
gier, naówezas najbliższe posiedzenie 
komisyi cło w ej odbyłoby się w pią 
tek.

Lubiana, 2 czerwca. {T e lpryw.) 
Tutejszy urząd gminny postanowił 
n ie  w z i ą ć  u d z i a ł u  w u r o c z y ­
s t o ś c i  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  
p o e t y  A n a s t a z e g o G r ii n n a (br. 
Auersperga) i nie przyjąć opieki nad 
tym pomnikiem. Do szefa kraju ma 
być wniesioną prośba, ażeby z pro­
gramu uroczystości wykreślił to, co 
petenci uważają za prowokacyę sło­
wiańskiej ludności w Lublanie.

W ęgierski Hradysz, 2 czer­
wca. {Tel. pryw.) IT r. S c h ó 11 b o r n 
n ie  p r z y j m i e  p o n o w n e g o  wy ­
b o r u  do sejmu morawskiego.

Petersburg, 2 czerwca. (">/. pr.)  
Według tutejszych pism, w y d a l e ­
ni e  k s i ą ż ą t  k r w i  z F r a n c y  i, 
może niekorzystnie oddziałać na ros- 
syjsko-francuskie stosunki i utrudnić 
obsadzenie posady ambasadora.

Soliil, 2 czerwca. Pomiędzy wy­
branymi r u m e l i j s k i m i  d e p u t o ­
w a n y m i  znajduje się 10 przeciwni­
ków1 rządu, 20 wątpliwej barwy poli­
tycznej, reszta zaś wybranych należy 
bezwzględnie do obozu rządowego.

P a r y ż , 2 czerwca. W komisyi, |

chwałami ministeryalnemi. 7ye  ̂
poweźmie -prawdopodobnie decy 
duchu tych oświadczeń.

Paryż, 2 czerwca. Zape 
że rada ministeryalna zgodzi'8, ^ o '  
zaaprobowanie projektu, który po­
wiada zasadę, iż ciału prawo1 
mu przysługuje prawo w y d a ijjjiT 
p r e t e n d e n t ó w  w prostej &o
Rząd zaś ma być u p raw n iacie
udzielenia pozwolenia lub i11'
nia pobytu we Francyi wszys . ^
nym książętom rodzin daWn1̂ ^  
Francyi panujących, jeżeli * 
wniesie podobny projekt. W

 ̂ ÓJf/ATUITAO J 2  ̂  ̂ /\P\̂
>r*0<va ryż, 2 czerwca.

p u t o w a n y c h  296 głosami P,
250 Pgłosom uchwaliła wznF 
rozwagę, poparty przez minisy^^ej 
znań wniosek frakcyi niepi'2# s tK 
domagający się u c h y l e n i
wy  z r. 1862, która reguluje k 
kościoła do państwa. oW

Najbliższe posiedzenie 
dzie się dopiero w poniedzia*e ' i

Wiednń, 1 czerwca, 1886,
Akoye kredytów 

, tJn lun bank —
-  * , Puhiclniowa
 , Galie, listy
obligaeye irdumnitacU*1

minut ‘ 5.
Anstr.
Ludwika 
papierowa 
Galicyjskie
Galicyjski bank rustykalny 
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pierowy — ■— , Usposobienie — •

Wiedeń, 2 czerwca 1386 ^  
10 min. 35. Akcye kredytowe 283 *
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Telegram y zbożow e z *tl

1 8 8 0 , W i e d e ń :  Pszenica
, do — '— , z ł., żyto —  

. d o ­

za
do

Cennik lw ow skiej Izby handlow e] I przem ys o ./e ).
Lwów dnia 1 czerwca 1886.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ~ 
Kol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. §  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. gj 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m 

2.  L i s t .  z h k I .  za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pro. w. a. -o 

n 4 Pro- w. a.
„ „ „ 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41%  1. 
Banku kraj. 4 %  pr. w. a. los. 51 1. K 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ ,  5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy- s  

losowane z 10 pr. premią . . g 
L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej e- 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej «

5 pr.) 21/,  pr. w. a. w likwidaeyi ,£

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 prc. nr. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1 emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr. 1883jao 4%  pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ _ Stanisławowa
6 . M o n e t y

Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesa rsk i..................................
N a p o l e o n d o r ...........................   .
P ó łim p ery a ł.......................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
ieckic100 marek niemieckich

Srebro . ......................
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et,
197 200 00
227 — 230
285 50 290 50
217 — 222 —

100 80 101 80
94 50 95. 50

100 80 101 80
92 -50 93 50
95 50 96 50

102 70 103 70
99 40 100 40

101 45 102 45

— 54

50 --

104 70 105 70

99 25 100 25
103 50 105 _
‘94 50 96 --
17 — 19 --
26 — 28 --

płacą żądają

85.10 85.25
85.10 81.25

S5.50 85.70 
85’55 85.75

5 85 
5 87 
9 98 

10 30 
1 54

5 95 
5 97 

10 08 
10 40 
1 64

1 22%  1 24%  
61 60 62 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 31 maja 1386.

1. JOłnsc p a ń s tw a
-Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listop a d ...........................• .
lu ty -sierp ień .......................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee
kw iecień-październik......................

L osy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr ISO. -  130 50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 139.— 139.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 139.75 140.25
„  „ 1864 po 100 złr. . ___ _______ ____

„ 1864 po 50 złr. . , .
Renty Com. po 42 lir. anstr. . . . 52.—  . 
L isty zastaw, domen, państw, po 120*

Lit - 5 P ic................................... ..... 158.—  158.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.—  102.15 
Anstr. renta zł, wolna od podat. 4prc 116 90 117.10

2 .  O b l t g a c y e  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . . . .  . .
Bukowiny . . . .
Galicyi . . . . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu . . .
W ę g i e r .......................................

5̂ . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116,— 116 40 
Iust. kred. dia handlu po 160 zł. . . 282.50 282.80
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540,  3 4 4__
Gal. banku hip- P° ^ń0 z ł.......................—     '______
Gal. baiik.d.ban. ip rz . a200zł. vvpł. 4 0 p r   ' .
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. .  I
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . . 223.90 224.20
Banku auatro-węgiersk. a 600 zł. . . g y y    g g g __
Kol. Albrechta a 200 zł. w s r e b r z e   ’
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po SOOzł. m. 417'—  410'—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 2 4 3   243 ro
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł.  _________ __
Północna kolej po K(OO z ł  m. k . . ^
Kol. Kar. Ludw. po 400 zł. m. k. . 198.50 199.50 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 228! 22&50

109.—  — .—
105.20 105.70
105.20 105.70 
108.50 109.50
105.20 105.70 
105.30 105.80

Płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 236 ->k poz- 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. <,•<. ! *,,109.— 100.50 

180.20 180 75I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4  L isty  * » S t s s w u e  losowane.
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla

G alicyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — -  
Powsz austr. zak. kr. ziem 4 pr. w

złocie w 50 i .................................  • • 100.70 1 0 1 .-
„ „ premiowe po i> pre. 100.25 100,75

Gol 'zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 99.75
V  » » • ,y 3 0 1 7  pr 101 - 10a—„ » ,, B W 36 1. 5 5 , pr. --------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . J o .- -  9n 50 
„  „ „ „ po 5 prc. - . 1.01 40
r „ B W A .

37 latach zwrotne . • — 101.40
Banku krajów. 4% p r . w a.los w a l /, 1. 9-5.75 96.25 
Obligi koiiiunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . - . 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 prc. • . . .  103.10 103 50
Gal. Zakł. kred. włość, po b prc. . . ------- -----------
Banku austro-węgiersk. P<%5 prc. . 100.50 100.80
W ęg. Tow. ziem. akc. po o /,  pic. . — — —

Zakł. kr. ziems. po » %  pre. . 101.75 102 25

9. O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. l i j .5 0  1 0 2 .-  
Tow  kol żel. Preszów- J arnow (w. ex;

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . J.03.— - —
Kol pół. po 100 zł. m- k- . . . 98.70 99.10

po 100 zł. w. a. . . .  118.25 118-50
K ol g i l  Kar Lud. emisya z r. 1881

„o  47 , pre. . . . . . . . . .  101.30 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.30 100.90

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

jęczm ień  do —  •— , zł.,k n k |H'"î  |f.i/ ,t'<

, zl., ow ies , do %  *
PM 1 0 .00 0  litr procent 2 4 .7 5  —
111., Szczecin : Fsz.u ica — ‘ —, rZf^
R o P a p e s z t : Pszenica i 00  
sag 7-81 do zł., 7.8B rzepak (aW W ^n" 
sń ń  — • } do —  , zł. B e r l ’ " ^  i P
żółta (kw iecień  - m aj) 14 -6 ‘7 5  j -  ■
— • ni. spirytus 37' 10 r z e p a k o ^  0 ^ »»
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. (fl V 1

fr. spirytus
, żyto - j(t 

UR knknrudza — '—

iA

rzepaku wv —■ 
cław; PsziMicfr 
spir'

i

«ł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 
z r. 1884 
z r. 1868 
z r. 1872 

kol. a 200 zł. 5 nr. w.

84.—  
93. -

84.40
93-30

a- 101.— 102-40Węg. gal-

6 . L  O 8  y .
j nat kr dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.— 176.50
Olarego P« 40 **■ k.............. 44,25 44.75
Tow. źegl- par- na Dunaju po 100 zł. i». k. 119.25 119.75
Keglevieha po 10 zł. m. k............2 3 —  — •

Losy miasta Krakowa po 20 #  '
Pożyczka miasta Lubiany p° * ,2 a.
Pożyczka miasta Budy do 40 zł- • _
Palfiego pr, 40 zł. m. k. . • ‘ .o 'z ł .
Czerwon. krzyża austr. Tow. p° r/i.

„ n węgiersk. „ I ,  , 
Fundacya szpitala Arcyks. R u d o lf _

po 10 zł. w. a. . . . ■ • ‘
Saliną po 40 zł, 111. k. . • - \ .
St. Genois po 1 ) zł. m. |. ■ j  ^.)
Pożycz, m. Stanisławowa (p° j  " ‘
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. - ’ ,

„ „ piuSO-zł. w. a.
Wuldstema po 20 zł. m. k

Ai1’i t  
1

51-̂
>

4Ś>
Windisehgratzą po 20 z ł m. k- 

7. W e k s l e  (na 3
Augsburg na 100 ii. w. p. «• ‘ '
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p *>■
Hamburg zą 100 luart w. p. u 
Londyn za 10 l't. szt , - - • ŻQ,V>

W

Paryż 100 fv
K ura - p 1 

to.ć2

dlowej 1 PrZ<>
kurs wi®den;

Bukat cesarski men.
n pełnej wagi 

Korona .
20-fcinkówka
Rossyjski impeiyał 
Talar związkowy 
Srebro . '

^ lwowskiej Izby han
Telegrafowany
dnia 1 czerwca 1836.

Jednolity dług państwa w bankno ao 
n „ „ w srebrz® ■

Renta w złocie5 pre. austr. renta mareowa . - ‘ ,
A k c y e  banku wiedeńskiego - *„ „ kredytowego - • j ,
L ondyn .............................■ ‘ .
Srebro
Napoleoudo>-Dukąt cesarski men. . • - ‘ .
100 marek niemieckich . - * ’

my*

sfj

i *

A
ii
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Ł, Licytacye.
S Ł k m  <39i6 2 " 3)HoiSh.ach Powiatowy miej. del. w 
U 8«Ua „A ladomo że celem zas-P r e t o r  « J “ ,

L. 4364. (3953 2—3)

odhPa°-r98?*y kapitału 78 złr. 88 
*' Jedavm s .̂ w ®%dzie| biuro
8Pt;

G. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kredytowego włość 
we Lwowie w kwocie 600 zł. aw. zpn. po-

 ^  _____    _ zwolił przymusowę publiczną sprzedaż re-
r '"ego e^syi c ^  UprzyW zakładu alności wyk. hip. otoczonym 1. 114 gminy 

(t.. '',%ie „ ^kościańskiego w likwidacyi Słoboda objętej Naści Juźkiewicz własnej, 
h to ras»ł^ -78 -rł- «a Sprzedaż ta odbędzie się w trzecłi

terminach a to dnia 14 lipca, 17 sierpnia 
i 15 września 1886 tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej.

Gdyby na trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszła ułożone zostaną na 
dniu 22 wuześnia 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano warunki lżejsze.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 

Topolnicki w Słobodzie.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

można przejrzeć w ts. registraturze 
Kozowa, 23 września 1885.

o .Arminie w dniu 17 czerw- 
s dziaie jo rano publiczna"U i realn ■ • rauo publiczna

' toue; °?C1 P°d lk. 64 w Narajowie 
SJ Mhy n 1 ,tabularnego nie stano
\ ko w i leżącej masy spad

* ^
L",m wynosi 40 złr.

^wołania stanowi kwota 400

°śó ta
,?Przeda

158

j f  10
(i,;

nawet niżej ceny sza- 
w an  ̂ zostanie- 

ba watru:ików lioytacyjnych przej­
em,. rsgistraturze. 

y> dnia 26 marca 1886.

tut (3937 2 - 3 )
ojszym So^zje odbędzie się o

w dniach 12 lipca i 12 sier- P°Wvi  _______________.•X  ceny szacunkowej, zaś
JttLatoli tt: nia. 1886 nawet poniżej ta- 
Sci^anypk Ul?eJ sumy wszystkich za-

| |0|  | !l> 1*. ^ WlOPiZirłr.lnnńni lig n in  /Itm Wn

\  >1 h. 7T Rohatynie i praw do re 
X  tian. w Rohatynie, wedle Dom. 
Nia im t nr- ^0 haer. Kalmana 

''h. i* ^if-chiitza i Choji Lifsehtitz
H i  * 2-34 ' wedle dom. tom. III.
Pe a,*a Za . ■Qr< 4 na imię Maurycego 
i % bu P?8a^̂ ych na rzecz c. k uprz. 

H *13 »> hipotecznego pto 19 złr. 
' 40 ct 113 zł 40 ct. i 884X

■ wywołania 4000 zł. wadynm■ łtf- JV**t.
L h?t26.jrẑ rUaków 1 wyciąg tabularny 

i j •tiein w ts‘ registraturze. 
iSa X banych z życia i miejsca po- 

Js kui.aełrz^etfcli hipotecznych usta- 
X u ‘ Jm adw- dr. Lipinera w

term̂ eUua^  sprzedaży na po ■ 
13 a.ch wyznacza się do prze-

k ^ eśn i^ lP 1' hipotebznyeh termin 
l % n  ,4886 o 5 po poł.
'k  dnia 18 maja 1886,

Si S i  iI,1?,■» ru»lBł (3957 2 - 3 )
^Uia 99y w Tarnobrzegu zawia- 

1886 t  czerwca, 20 lipca i 24 
P C .  Ualnn? 82B rano’ egzekucyjna 
» a Antn8ei w Dzikowie położonej,”

I S f i .  ( . . “" 'W k * V  hip!
A j> g o  Rr Pękojenie wierzytelności
v ’i t ł* W  i 1 ! 1,  }: go w kwocie 40 zł-ĉ n-y e y trzocim terminie ta- 

szacunkowej przeprowadzoną

L. 2443. .(3954 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ba- 
rueha Hermelina przeciw Kseńce Wołkun 
pto 210 zł. wa. z pn. licytowaną będzie w 
sądzie na dniu 4 sierpnia 1886 c 10 godz. 
rano realność pod 1. domu 67 w Artaeowie 
położona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1090 zł.
Wadyum 109 zł. wa.
Resztę wprunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, daia 20 marca 1886.

ków Herschta i Tauby Schwarz własnych 
na rzecz Zakładu Kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w celu wydobycia wierzytel­
ności 200 złr. zpn:

Cena wywołania 600 złr.
Wadydm 60 złr- wynosi.
Reszta warunków można przejrzeć w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Radymno, dnia 24 kwietnia 1886.

L. 11320. (3942 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 1600 zł. 
a. w. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 16 czerwca, 14 lipca i 19 sierpnia 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 195 wyk. hip. i. 743 gm. 
Zborów objętej, stanowiącej własność Sza- 
jego Rotha z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 3500 zł. aw.
Wadyum 350 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, 10 grudnia 1885.

W razie gdyby i na trzecim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 10 sierpnia 1886 o godz. 
3 po południu na który interesowanych pod 
rygorem z § 148 us. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 200 zł.

Wadyum 20 zł.
Akt opisania i resztę warunków w tu 

sądowej registraturze przejrzeć można.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Janiszewskie­
go w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów, 15 kwietnia 1886.

L. 4174 (3924 2—3)
Dnia 19 lipca 1886 o godz. 10 przed 

połud. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod ik. 59 lk. 43 w Dąbrówce po­
łożonej Wawrzyńca Mazurka własnej na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie pto 44 zł. za jaką bądź 
cenę kupna.

Cena wywołania 350 zł. wadyum 35
złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w
ts. registraturze.

Ulanćw, dnia 8 maja 1886.

c8-
wa 980 zł.

%
„ "i 9e , ,

a °87t* ■*

i  > 4 ° ^  jak°te*

L. 3995 (3923 2— 3)
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano dnia 6 sierpnia 1886 
nawet poniżej ceny szacunkowej licytacya 
realności pod lk. 60 w Tyśmienicy położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej Ha- 
wryły Terenczuka własnej na rzecz Mar­
kusa Samuelego jako eessyonaryusza Perli 
igamueli pto 58 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 320 zł. wa., wadyum 
16 złr. wa.

Resztę warunków i protokoły zasta­
wniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 15 Kwietnia 1886.

L. 10602. (3941 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojonta wierzytelności zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 1200 zł. 
a. w odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 16 czerwca, 14 lipca i 19 sierpnia 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 239 wyk. hip. )_ 7 jg  
795, 811 i V*.1- wy.L  321 gminy katastral- j 
nej w Zborowie objętej, stanowiącej wła­
sność Piotra Serafinowicza z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś 
terminie także i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 3400 zł. wa.
Wadyum 340 zł. aw.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, dnia 30 listopada 1885.

wykaz hinot.
J - -e jrzen ia .

\  r?eg’ 15 lutego 1886.A
mc. |U ,

!a itch 25„  (3922 2— 3)
-A>e zawCZerwea’  ̂ sierpnia i 8

S ^ sarG-826.. ° g0(lz- 10 z rana
e&lnoś18 utej szym przymuso-

&  p; 4 ” Ł  86 J  Dubie
S ? a SV,!l syna -P żoneL dłużników
X  4 °.jca sPadkobierców ś. p.
V X  °gólnPD. ,ej: uieintabulowa-
,.C %  ?  Galicyig - b I u102” kredytoweg°
IV Pokoi far.- , kowiny we Lwo-

P ie r iT \ kwoty 200 zł- zPn- 
%X^j t lylko i , f yc dwóch terminach
K ‘ zaś ^ ? ' ! yW0łailia 400 zł‘

i,. 8170. (3938 2—3)
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia należytości spadkobierców śp. 
Józefa Służewskiego w kwocie 450 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym (biuro 1. 3) 
w dniu 12 lipca 1886 o godzinie 10 przed 
południem licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 338 dz. I. (1, 36 ul. Floryańska) 
w Krakowie położonej, wedle poz. 1 karta 
B. 1. w. h. 823 Anieli z Schliehtingów Fel- 
klowej i Alfreda Schlichtinga w równych 
częściach własnej, pod ułatwiającymi wa- 

, runkami w jednym tylko terminie nawet 
3) poniżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek

L. 2026. (3972 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje celem ściągnięcia należącej się Ada­
mowi Krajewskiemu od śp. Ignacego Kra­
jewskiego sumy 24.800 zł. wa. z pn. przy­
musowy jawny przetarg należącej, do dłu­
żnika i wierzytelności tej za hipotekę słu­
żącej połowy majętności tabularnych Czechy, 
Czechy części Iskrowszczyzna i Czechy 
części Iskrowszczyzna czyli Wieleehowszczy- 
zna objętych 214, 215 i 216 wyk. hip. ks. 
hip. zawierającej majętności tabularne 0- 
kręgu tegoż c. k. sądu obwodowego na dniu 
5 lipca i 9 sierpnia 1886 zawsze od godz 
10 rano w gmachu sądu tegoż.

Łączna cena wywołania 92.648 zł. 41 
ct. wa., a poręczne 4.700 zł. wa.

Gdyby nie podawano nawet ceny wy­
wołania, na ten wypadek wyznacza się ce­
lem ułożenia warunków ułatwiającycn au- 
dyencyę na dzień 9 sierpnia 1886 o godz. 
4 po południu, w której wierzyciele nieja- 
wiący się uważani będą jako przystępujący 
do wniosków większości wierzycieli jawią­
cych się.

O tern zawiadamia się też i wierzy­
cieli, którzy po dniu 26 października 1885 
uzyskali albo uzyskają prawa na sprzedać 
się mających majętnościa#h tabularnych, 
lub którymby uchwała licytacyjna albo u- 
chwały w sprawie tej następnie wydać się 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie zostały 
należycie doręczone, z dodatkiem, iż usta­
nowiono dla nich kuraterem ad w. dr. We­
sołowskiego w Złoczowie z podstawieniem 
adw. dr. Billeta w Złoczowie.

Wyciągi hipoteczne sprzedać się ma­
jących majętności, akt ocenienia tychże i 
reszta warunków przetargu wolno przeglą­
dnąć w registraturze sądu tegoż.

Złoczów, dnia 1 maja lf 36.

L. 27820 (3927 2
w  celu zabezpieczenia dostawy szu -! bądź cenę kupna, 

tru dla konserwacyi gościńców państwo- j Cenę wywołania stanowi cena szacuj
wych w okręgu budowniczym Myślenickim 
na trzy letni okres t. j. na lata 1887,
1888 i 1889 odbędzie się w d. 16 czerw­
ca 1886 z c. k. Staroswie w Myślenicach, 
licytacya przez składanie pisemnych ofert. ■ wyciąg hipoteczny przejrzeć można w t. s.

Rzeczona dostawa wynosi na rok I registraturze w aktach fas. VII. 880/46 i

kowa w kwocie 29007 zł. 90 ct. wa. usta­
nowiona.

Wadyum wynosi 2900 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i

1887:

\ j  Myjj Jwołania sprzedaną
Zas aa trzecim terminie 
wywołi

^  U0S' 10 prc. ceny szacun- 

<VZ8Warunków przejrzeć można w

( J rjirii*tów' ,sff  powiatowy 
%  ’ 0 Maja 1886

B S Ł (8952 2— 3)
W  iT n ekucyjaej Maryi 0ffettI ' OHk , Ocaaszowi KnomtnmteV ł lin" °dbedi'i ma.Szowi Kogutom pto 

27 w dniach 30 czer- 
*Oie 10 rPQla 1886 każdymz r a n .  „

v'«t„ o

%  4 aZ rana w ŝ dzie *Uj 
k h Grrn UIWi<a 1 9 /n rZ-edaż rea lności pod 
V te8j:oWie i  n !  realności pod nr.

>ła^yw°łania lai położonych.
\  i6' óosCill?ic realn°ści pod

®  *> b-. 2yt i l  0 i4 z ł- 57 ct. zaś
\  190 zł zł>' wadya od-

0 Przejrzenia w re-
111

ornych wierzycieli 

a 1886.

1.) dla traktu J z d e b e n ick ie g o  532 m e ­
trów  sześciennych w k w ocie  fiskalnej 1276 
zł. 28 ct.

2.) dla traktu K ra k ow sk iego  460 
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 1181 zł-
27 7a ct-

3.) dla traktu Myślenickiego 3680 
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 5346 złr.
10 ct.

4.) dla traktu Podtatrzańskiego 2770
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 3825 złr.
50 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego
potyczace, przejżane być mogą w wymie­
nionym e. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych gdzie także w oznaczonym wyżej 
terminie do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty zaopatrzone stemplem na 
50 ct. i w 5°/0 procentowe wadyum, z 
wyrażeniem cen zaofiarowanych, nietylko 
cyframi, ale także i ltteraini.

Oferty winny opiewać na wszystkie 
te kilometry, które z jednego i tego same- 
mego kamieniłomu lub szutrowiska w kon­
serwę zaopatrzone być mają. Oferty nie- 
ułożone według wzoru w §. 45 warunków 
licytaeyi przepisanego lub nie wniesione w 
terminie powyższym nie będą uwzględlli0"

VII. 851/294.
O ezeui niewiadomi wierzyciele hipo­

teczni do rąk kuratora adw. dr. Władysła­
wa Leszki zawiadomienie odbierają. 

Kraków, 30 kwietnia 1886.

ne
w  Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 14 maja 1886. 

670 —-------------

L. 2603. (3947 2 - 8 )
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa kredyt, ziems. 
przeciw p. Wacławowi Pieniążkowi pto 492 
zł. 30 ct. wa. sprzedaż Brzany dolnej 18 
sierpnia 1886 o 10te,j rano za jakąbądź ce­
nę, wadyum wynosi 600 zł. wa.

O tern zawiadamia wierzycieli hipo­
tecznych, dla których resztująca licytacyj­
na ci-na kupna 11356 zł. 8 ct. w pozycyi 
46 karty C. jest intabulowaną, dalej ^któ- 
rzyby po 7 października 1885 weszli na 
hipotekę lub którym niniejsza lub później­
sze uchwały doręczone nie będą, do rąk 
kuratora adw. Olszewskiego w Now- Sączu 

Nowy Sąącz, 24 kwietnia 1886.

L 2108. (3951 2: -3 )
W  dniach 8 czerwca, 7 lipca i 10 

sierpnia 1886 każdym razem o godz. lite j 
przed poł. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa licytacya gospodarstwa grunto­
wego pod 1. k. 32 w Bolejowie położonego, 

; własnością Andryja Caryka będącego przed- 
I miotu księgi gruntowej niestanowiącego, a 
! to przy pierwszych dwóch terminach tylko 

(3900 2—3) za Inb wyżej ceny szacunkowej kwota 200

L. 3296 (3895 3— 3)
Dnia 5 Lipca 1886 i dnia 9 Sierpnia 

1886. o godz. 10. rano odbędzie się v tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 193/398 w Borysławju 
położonej ciała tabularnego nie stanowią­
cej w sprawie Matia Tauba przeciw Szy­
monowi Hauptmann o 300 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
140 zł. aw. wadyum 14 zł. aw. przy 
pierwszych dwóch terminach realność tyl­
ko za lyb wyżej ceny wywołania sprzeda­
ną będzie.

W razie nie sprzedania w powyższych 
terminach tej realności wyznacza się do 
ułożenia ałatwiających warunków termin 
na dzień 6 Września 1886 o 9 rano.

Resztę warunków' licytacyjnych, akt 
opisania i ocenienia w tut. sąd uegistratu- 
rze przejrzeć można-

Dia wierzycieli którymby uchwały 
niniejszej sprawy agzekucyjnej dotyczące 
z jakiego bądź powodu odroczone być nie- 
mogły zamianowano adw. Dra. W ols­
kiego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drochobycz, 20 marca 2 886.

L. 2280. (3901 3— 3)
W sądzie tutejszym odbędzie się w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Świętka prze­
ciwko nieobjętej masie spadkowej Wojcie­
cha Świętka i Annie Świętek o 300 zł. w. 
a. z pn., w dniach 13 lipca, 17 sierpnia i 
21 września 1886, każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 314 rep. 101 w Krzeszowie 
położonej, nieobjętej masy Wojciecha Świę­
tka własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, już egzekucyjnie zajętej i oszacowanej.

Na pierwszych dwóch termiiach re­
alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 799 
zł., wadyum 80 zł. Resztę warunków prze­
glądnąć można w tutejszo sądowe registra­
turze.

Ślemień, dnia 22 kwietnia 1886.

wska Nr. 126 z dnia 2 czerwca 1886.

C. k. sąd powiatowy w Radymnie zł. wa. wynoszącej, przy trzecim zaś i niżej 
przeprowadzi w dniach 9 lipca 6 sierpnia i takowej, jednak nie niżej sumy równej pre- 

września 1886 zawsze o godzinie 10 tensyom, którym pierwszeństwo przystu- 
rano  ̂ egzekucyjną licytacye realności w guje i pretensyom na takowej zabezpie- 
bosniey położonych nietabularnyeh dłużni- czonym.

L. 915
C.

(3921 3 - 3 )  
k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Tekli Mykle- 
tiuk przeciw Jóśkowi Zubakiewicz o 40 zł. 
wa. z pn. na dniu 31 maja 1886, 30 czer­
wca 1886 i 29 lipca 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odtędzie się



publiczna sprzedaż realności pod 1. 6 w 
Nadwornie położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej. Cena kupna 155 zł. wa. Za­
kład 16 zł. wa.

Warunki licytacyjne można w t. s. re­
gistraturze przeglądnąć.

Nadwórna, 29 kwietnia 1886.

L. 4387. (3848 3— 3)
W  dniach 10 czerwca, 15 lipca i 19 

sierpnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie licytacya Ge- 
daleg© Grossa własnej, pod n. k. 297 w 
Tłustem położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 25 zł. z pn. na rzecz 
Szlomy Plackera.

Cena wywołania 276 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 15 września 1885.

L. 3579. (3847 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie dnia 17 czerwca, 21 lipca i 19 
sierpnia 1886, każdym razem o godzinie 
11 przed południem egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności 1. k. 76 w Porsznie 1. w. 
h. 136 objętej, celem zaspokojenia 17 rat 
po 9 zł. aw. z 3 prc. odsetkami należących 
się od spadkobierców Piotra Nowaka a to 
mał. Jakóba, Katarzyny i Teodora Nowa­
ków likwidującemu c. k. uprz. galic. Zakła­
dowi kredytowemu włość.

Cena szacunkowa i wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Na dwóch pierwszych terminach licy­

tacyjnych sprzedaż nastąpi tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej a na trzecim termi­
nie i niżej tejże, lecz nie niżej ceny ró­
wnającej się pretensyom zabezpieczonym na 
tej realności.

Gdyby sprzedaż i na trzecim terminie 
do skutku nie przyszła wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających sprzedaż na 
31 sierpnia 1886 o godz. 8 rano.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych ustanowiono kuratorem 
Filipa Simona ze Szczerca a resztę warun­
ków licytacyjnych i wykaz hipoteczny przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Szczerzec, dnia 22 kwietnia 1886.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr ' dłe w tej sprawie uchwały egzukucyjne
przy udzieleniu pożyczki w sumie 20000 doręczono
złr. przyjęta ; wadyum wynosi 2000 złr. ! C. k. sąd obwodowy.

W pierwszym i drugim terminie sprze- ' Kołomyja, 22 kwietnia 1886.
daż nie nastąpi poniżej tej ceny wywoław- _______
czej, a w trzecim terminie nie poniżej su- :
my pokrywającej wszystkie dobra te ob- L. 3071. (3950 2— 3)
ciążające długi hipoteczne, podatki i inne ; C. k. sąd powiatowy w Bełzie zawia-
należytośei uprzywilejowane damla z pobytu niewiadomego Leibę Stern,

! LECZNICA L W O W S K A
; Plac Ąkademioki 1. 1., codzienna ord* 4 *° 

dla ubogich chorych^

Resztę warunków licytacyjnych i wy- że przeciw niemu i innym Eeila Babat 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- dnia 14 kwietnia 1886 1. 3071 wniosła 
straturze. ; pozew o 88 złr. 95 ct. wa., na który do

O czem się wiadomych wierzycieli do rozprawy wyznaczono termin na dzień 8 
rąk własnych, zaś tych wierzycieli, którym- : czerwca 1886 godz. 10 rano i jemu kura- 
by uchwała licytację dozwalająca, albo wca- tora Adolfa Kiernika, e. k. notaryusza 
le nie, albo w należytym czasie doręczo- ; w Bełzie ustanowiono, 
ną nie została i tych którzyby po dniu 11 ! Wzywa się zatem Leibę Stern, ażeby 
lutego 1886 prawo rzeczowe na powyższych j  na powyższym terminie sam stanął, lub 
dobrach nabyli do rąk kuratora adw. dra ' pełnomocnika wymienił albo też ustano- 
Leonarda Tarnawskiego z zastępstwem a- ! wionemu kuratorowi informacyę udzielił.
dwokata dra Leona Mendroehowicza za 
wiadamia.

Przemyśl, 10 marca 1886.

C. k. sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 20 kwietnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 1285. (3846 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi Kalmana 
Manharda jako prawonabywcy Joela Reinera 
w kwocie 510 zł. i 1212 zł. aw. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności wykazem hip. 
1. 485 gminy Uście objętej, dłużnika Cha- 
skla Reinera własnej.

Cena wywołania 4272 zł.
Wadyum 427 zł.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach 4 czerwca, 7 lipca i 10 sierpnia 
1886 o godz. 10 rano, w tutejszym sądzie 
z tern, że realność ta na 1 i 2 terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na 3 terminie nawet niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
r z y c ie li  zawiadamia się do rąk kuratora adw. 
dra Dawidowicza w Śniatynie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sniatyn, dnia 24 lutego 1886.

, L. 4034. (3949 2— 3)
j C. k. sąd obwodowy w Nowym Są 
j  czu ustanawia dl t niewiadomego z miejsca 

(3883 2— 8) i pobytu Christiana Litzenbergera w imieniu 
C. k. sąd krajowy zawiadamia nie- j własnem i jako ojca Elżbiety, Zuzanny, 

wiadomego z miejsca pobytu Teofila Rudz- j Jakóba i Cbrystyana Litzenbergerów suk- 
kiego, że w sprawie wykreślenia pola gór- j cesorów Elżbiety Litzenbergirowej w spra_ 1   . .  - .1  ____  J  Cl TkT* .. 1_    1___ * ' TT 1 t  r

L. 1057.

niczego pod nazwą „Tadeusz" w Niskowej 
w księdze górn. galic- Tom 3 pag. 2 n, 1 
i 2 haer., zapisanego na imię Teofila Rudz­
kiego, uchwałą z 13 lutego 1885 1. 31556 
dozwolonego, ustanawia dlań kuratora ad 
actum w osobie adwokata dra Smolarskie­
go z podstawieniem adw. dra Koya i do­
ręczając kuratorowi odnośną uchwałę tabu­
larną wzywa p. Teofila Rudzkiego, ażeby 
informacyj potrzebnych do obrony swych 
praw wcześnie kuratorowi udzielił, lub dla 
siebie pełnomocnika ustanowił i o tern są­
dowi doniesienie uczynił,

Kraków, 21 stycznia 1886.

wie egzekucyjnej Herscha Ungara przeciw 
Ludwikowi Bauerowi i Chrystyanowi Lit- 
zenbergerowi pto 80 złr. wa, kuratorem p. 
adwokata dra Sehornsteina, celem dorę­
czenia mu uchwał z dnia 14 marca 1885 
1. 1294

Wzywa się Chrystyana Litzenbergera, 
aby kuratorowi udzielił potrzebnej informa- 
cyi lub tez innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz, 18 lipca 1885.

L. 2473 (3948 2 -3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Schiffrę Herbstową, że celem doręczenia 
jej uchwał z dnia 3 października 1885 1. 
5745 i z dnia 31 grudnia 1885 1. 8855 i

L. 248. (3772 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 1.200 
zł. w. a. z pn. na rzecz Samuela Izaaka 
Schorra, odbędzie się na dniu 16 lipca 1886 
o godzinie 10 z rana przymusowa publiczna 
licytacya realności pod 1. k. 20 w Chodo­
rowie położonej, dłużnika Leiby Williga 
własnej, pod tym warunkiem, iż na tako­
wym ta realność za jakąbądź cenę poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 6600 
zł., zaś wadyum wynosi 330 zł. a, w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, jakoteż wyciąg tabu­
larny tej realności.

Chodorów, dnia 9 marca 1886.

L. 42621. (3906 2— 3)
Lwowski c. k. sąd krajowy wzywa ' 

niniejszem wszystkich posiadaczy lub dzie- 
rzycieli rzekomo zaginionych jako kaucja 
kolektanta loteryjnego Abrahama Mojżesza ! dalszych uchwał w sprawie egzekucyjnej 
Kleinmana winkulowanych obligaeyi inde- 1 Abrahama Kanengiessera jako eesyonaryu - 
mnizacyjnych a to : Galicyi zachodniej n, j sza Berła Kindermanna przeciw niej i Fei- 
289 i 2336 po 100 złr. i Galicyi wschód- j wlowi Herbstowi pto 99 złr. 90 ct a w.,
niej n. 29456 na 100 złr. opiewających na ! ustanawia się dla niej kuratorem adwokata
imię Abrahama Mojżesza Kleinmana, tu- j dra Zielińskiego w Nowym Sączu 
dzież Galicyi wschodniej n. 25651 na 100 I Wzywa się Schiffrę Herbstową, aby
złr., opiewającej na imię Mojżesże Klein- j ustanowionemu kuratorowi dostarczyła środ- 
ma««, aby obligacje te najdalej do roku, ! ków do obrony swych praw lub sądowi
6 tygodni i 3 dni, licząc od trzeciego u- ; wskazała innego zastępcę, w przeciwnym
mieszczenia niniejszego wezwania w urzę- razie skutki zaniedbania sama sobie przy 
dowej „Gazecie Lwowskiej" — w sądzie ; pisać będzie musiała, 
tutejszym tem pewnioj zaprodukowali, gcyż , Nowy Sącz, 24 kwietnia 1886
takowe inaczej za amortyzowane uznane j   .
zostaną. ;

Lwów, dnia 19 września 1885. j L. 3075. _ (3899 2— 3)

L. 2563.

i C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
; zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 

(3902 2— 3) Fedora Kicoluka z Bani berezowskiej, że
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie ' w sprawie c. k. uprz g lie Zakładu kredyt, 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego włość, we Lwowie przeciw niemu o 100 
Michała Sarnę, że na wniesiony przeciw złr aw., ustanowiony został dla niego ku­
niemu pozew do 1. 1161 o wyłączenie ru- ratorem ad actum p. Henryk Szeib, c. k. 
ehomości z pod zajęcia do rozprawy suma- notaryusz w Peczeniżynie i temuż tusąd. 
ryeznej termin na 20 lipca 1886 godz. 9 uchwała z dnia 11 listopada 1882 1. 5585 
rano wyznaczony został. i doręczoną została, że przeto temuż jako

Wzywa się Michała Sarnę, by do j kuratorowi, wszystkie — do obrony służące j 

rozprawy osobiście stanął, lub ustanowio- j  środki dostarczyć ma, lub innego obrać]
nemu dlań kuratorowi Józefowi Grodzkiemu sobie rzecznika i o tem sąd tutejszy za-
z Dobrzechowa środków obrony dostarczył, w iad om ić .
albo innego pełnomocnika ustanowił, ina- j 9- k s$d powiatowy.
czej skutki zaniedbania sam sobie przy- i Peczeniżyn, 15 kwietnia 1886.
pisze. | ___________

Strzyżów, dnia 21 maja 1886. j
L. 3507 (3269 1_ 3)

9* k- s$d powiat, miej. deleg. podaje , 
(3908 2— 3) j do wiadomości, że w sporze Walentego j

L. 3119 (3095 1 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że cel m zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwotach 56 złr. 70 
et., 320 zł., 320 złr., 320 zł., 320 zł.. 320 złr., 
320 złr., i 7260 złr. 91 ct. z należytościa- 
mi podrzędnemi, odbędzie się dnia 11 czer­
wca 1886, dnia 12 lipca 1886 i dnia 9 sier­
pnia l 1 86 o godzinie 3 0 przed południem 
w biurze sądowym nr. 21 II. piętro, przy­
musowa publiczna sprzedaż dóbr Podnieby- 
le w powiecie Krośnieńskim położonych we­
dle Dom. 241 pag. 459 nr. 26 haer. e. k 
sądu krajowego we Lwowie dłużników Mi­
kołaja Jana 2 im. i Józefy z Myszkowskich 
małżonków Gromadzkich własnych.

P. Dr. Izydor Diamant wpisany zo- j Stańczyka przeciw Feliksowi Szałko o o d -1 
stał z dniem 22 maja 1886 do listy adwo- j danie gruntu w Szyswałdzie termin do roz- i 
katów z siedzibą w Ozortkowie. | prawy ustnej na dzień 7 czerwca 3886 go

Z Wydziału Izby adwokatów. j dzinę 10 przed południem naznaczył, a dla :
Lwów, dnia 22 maja 1886. j  niewiadomego z pobytu pozwanego ustano-'

j wił kuratorem adw. dra Mikucińskiego z 
(3956 2— 3) substytucją adw. dra Malawskiego. j

Tarnów, 20 kwietnia 1886. ś

Handel soM*a,
i towarów

modnych, pod -  ń

J .  W a l l a c l  i  S I '
i

we LWOWIE, w RjdU  t j i j i ,  * £
■ %łói ^Z a łożon y  w rok#i __ : letni?poleca na sezon wiosenny i 1 h

obficiej zaopatrzony -j-trCłJ

skład materyj weł 
na męskie równie* 
i dziecinne ubrani*; w
m  od gatunków 6

H F "  W ysełki pocztowe 
też materyj, na każde żądani0 
zostają bezzwłocznie.

I.
Krzyszto f Krzysz*0-0^ 1-
Lwów, ulica Hetmaósk#

p o le ca :

Pyszną starą Marsalę bu 
Portwein prawdziwy "
Johannisberger musujący * 
Assmanhauser »

S*>
s,Ą

czerwony „
Cognac Pinet Castilon ® Go %

Renault & Co 
Barnet & fils 
Renault & Co * 

Cenniki na żądani®

00 
80 

g 60

fra&?°
się*

'fk 41

Wa flałM®

we L W (> W I E spr

K A W ®

pod na

i 1 P
w a a j l e p ^  ]* > * *

43/4kl. tej kawy **
n a  k a ż d a  s t a c y ^  P , 

z ł .

%

s
■20 c9,

i l c y i s S n o w a f f l S t J

L. 2806.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż w spo­

rze Anny Chłopikowej i Anastazyi Kopa- 
ciewiczowej przeciw spadkobiercom Iwana 
i Senka Krokosa o własność i oddanie go­
spodarstwa w Czertezu lk. 13 dla pozwa­
nego Stefana Krokosa niewiadomego z ży- , 
cia i miejsca pobytu kuratorem dra Iskrzy- 
ckiego w Sanoku ustanowiono i do rozpra- : 
wy termin na dzień 8 czerwca 1886 godz. ! 
9 rano wyznaczono i wzywa tegoż Stefana j 
Krokosa do udzielenia kuratorowi dowodów ! 
lub przadstwaienia innego zastępcy. j

Sanok, 29 marca 1886. j

UullUJJUJHU lUff _ aI1e K ,■ y
stowarzyszenie zarejeot i3acJ ■ fie]\ .$ 

na poręką w rZy ^  „fil 
Na żądanie statut® 

ści członków mam zasz y

Doniesienia prywatne.

ści członków mam zaszty *a
szem nadzwyczajne

Walne zgroma^f
-ćibędzl0 — ̂ *iJ1 •

k,
%

i

L. 4039. . . (3940 2— 3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Micha­

linę Straszewską, właścicielkę dóbr Strzyl-
cze zawiadamia się, że dla niej w sprawie 
egzekucyjnej Henryka Lanza przeciw niej
0 510 złr. i 3304 złr. z pn,, na jej koszt
1 n ie b e zp ie cz e ń s tw o  kuratorem  edw . dra 
T ra ch te n b e rg a  u stan ow ion o i tem u ż za p a -

!. Ł  uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
i H p v K e a . c i . j e  

po kuksie dziennym
5°|0 Listy Hipoteczne,

jako też

5°|o Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincyi wykonuje sie 
poeztą, bez prowizyi, [2346 12-?]

i Towarzystwa, które ^ ' 0 
1 wie dnia 16 czerw<?a zy id- 

obiedafe w dom. )• * g " j j S *  
skiej z następujący1?  P j j c z aS°

1 Odwołanie doty
datorów; „„a lik^'Qag, .

2. Wybór j a

z .

I z y d o r o w c e g f f t g ; ^
„mfihlowanę p . J .eia 3 umeblowane ) ^

|S od 15 czerwca. 3 . A O ? *  6)
”  rzeką górską ^  %

d o o r  J w

n

Hl,

N
di)



.Galicyjski Bank Kredytowy.
P Wykaz z dniem

kasowe i wkładki na
31 maja 1886.
książeczki zł. 951.916.69

ból głowy
Bsuwa niechybnie

i .  » » « ' • ’
P p P°dluS ordynaeyi 2714 5-10 

°  • h ra  Czyżeuicza
p fi l ’ ° rad°y zdrowiu., 
go ^ ° la 8 e h 'VU8 sk âdy w aptekach 
W u ?  d i J ' ie tJesa * R . K rzy ża n ow a k ie -
Hirn \ Ja-m i' k  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra - 
8« w w Ta' J10P°I'>; A. A-

^ em yślij111 ’ A le x . M a ń k ow sk ie -

.lak'2a„Wj az z przepisem użycia 50 ct. 
11 ''1"“  paezta sic nie wysyła.

h an Lndwig
A N D E L  w i n

'■ k r a k o w s k a  1. 7 ., 

w r.k„ 1811.,
l ° eca bardzo dobre wina

-tokajskie
U , ; ° : ve Przy wysy.Jkach lia prowiueyę 

Wj„ P° et- 40, 45, 60, 70 i 80 
l j ł ®zerw°ne z okolic Erlau,

N y  ouJ P° ot- 40’ 50’ 54 1 70
1’ 0 rf*® ia *ei beczki wina, która 

iert !.h°W zawiera, nie liczę nie za 
a ‘ o o d m  P*z?  odbiorze mniejszych 
Po wł • “ trow począwszy, obliczam 

ła8n’J eenie zakupna. 3506 9— 10

f o r t e p i a n ó w
^  ^ K O f t A  M U Z Y C Z N A  

JSrtr- —. -wa m .

® ’  1  §5^ t r o ”
- rnnep1any od 280 zł. a pianina od

i nałrnmoTi+n łn »!.>.!

Meże wody
L j ,  . M i n e r a l n e

jowe i zagraniczne
* e

JbMsk naturalnych
14 świeża przesyłka  

p ° l e c a:

la Bałłabana
' * *  Ł » o w i e ,

(3317 9—?)

* i L odom eryiKi«m Ki, tr ,1V» krakuwskiem
**oi»

I0^ p 0 ^  ' f c
„ Q . w * " ■ > • » * .  « «  * ■  

Z ĄZ%TVr W 1 
> o " iei^ o w i  , L W o  o s k i e j -

2 k t ó r C\ prZys,!llć 2  j t '
t t j ! ako^ a n ie ^ r prz>'pada 10et’ a *st frachtowy.

N z * .  n« e i y t o t f  ° ŚCi Z ^  2,1
* el ®ie p rzy se łń m y

Premiowane na wystawie przyr. lek, w Krakowie i. 1881

WSTRZYKIWANIE

M ATICO
a p t e k a r z a

H enryka Bliiwienfekla
w e  L w o w ie ,

Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny 
Matieo [Piper angustifolium] znachodzącej się 
w południowej Ameryce, posiada nietylko zna­
komite własności prezerwatywne, lecz po kilku- 
razowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia 
przewodu moczowego usuwa.

C e n a  5 0  e t .

K A PSUŁKI Z MAT ICO
wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda

W E  O W O f i l E .
najlepszy środek przeciw rzerząece (wywiorowi) 
upływowi nasienia męskiego, Dieżytowi kanału 

moczowego i upławorn kobiecym.
Kapsułki te są z ezęśei eterycznych roślin 

„Mat i cc Santale Kopaiwi Kubeby" tak szczę­
śliwie zło, one, że nie sprawiają żadnych dole­
gliwości żołądkwych a skutek jest nadzwyczaj 
pewuy i szybki.

Szczególnie zalecają się kapsułki w wypad­
kach, gdzie zapalenie chorobie towarzyszy.

U Ż Y C I E :  dziennie 6 do 18 sztuk.
C eua 8 0  c i .

Główny skład w aptece Henryka 
Blumenfelda, we Lwowie.

[1771 59— 6]

Pustomyty
p o d  I . w o  w  c  n i .  Z a r z ą d  k ą p i e l i  
s i a r c z a n y c h ,  p a r o w y c h  i  ż e i a z i s -  
t o - h o r o w i n o w y c h  odszezególnione D y­
plomem pochwalnym na wystawie przyrodni­
czo - lekarskiej w Krakowie 1881.

R o z p o c z ę c i e  s e z o n u  3 0  m a j a .
Choroby, w których kąpiele siarezane z  

ś w i e t n y m  s k u t k i e m  używane być mo­
gą, są : gościec i dna (Rheumatisnras et Arthri- 
tis). zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, ch o ­
roby skórne, kiła ,Syphilis), zanieczyszczenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki jakoto: zwichnięcia, zła­
mania, rany, wadliwe blizny i t. p

P r z e d  k r a j n ą  z a k ł a d u  j e s t  
p r z y s t a n e k  k o l e i  państwowej

J«zda ze Lwowa traa 27 minut. Prócz 
zwykłych pociągów rano i wieczór :

■SPU p o c i ą g  o s o b o w y  odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w. p. powraca z 
Pustomyt o godzinie 4 po południu.

Stały lekarz w miejscu. Restauracyę pro­
wadzić będzie kuchmistrz p. Józef Danilewicz z 
Dublau. W ikt w abonamencie, lub a la carte, 
po umiarkowanych cenach.

m r  Z w ra ca  się szczególn ie jszą  uw a- 
gę na kąpiele  b orow in ow e  (M o o rb a d e r ), 
k tó re  p od  w zględem  sk ła d u  swego ch e­
m iczn ego  n ie  u stępu ją  w  n iczem  kąpielom  
zagran iczn ym  i  mogą b y ć  z rów n ym  sku­
tk iem  użyte  w  c ierp ien iach  k ob ie cy c li ja k  
F ran cen sb a d zk ie .

(3451 7 -1 0 )

M O R S Z Y N ,

zdrojow isko solankow o borow inow e

zakład wodoleczniczy
i otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 

bujna, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko- 
ła lasy szpilkowe, k ió:e łącza się z parkiem zakła­
dowym.- Mieszkania suche bardzo wygodnie urządz_- 

! r,e *»nenki ogrzewane ; sala jadalna obszerna i sala 
i do zabaw, kręgielnia, gymnastyka i t. p. kuchnia 
i “ i* S0®81 kąpialowych najwyborniejsza. _
| Środki lecznicze: kipiele solankowe i boio-
j j f l? 0,we’, .Hydroterapia, poczta, staeya kolejowa o 
; 300 krokow od zakłkdu.
j Bliższych szczegółów udziela i ' prospekta na
( n  ,  „  ,  żądanie posyła 
; M e d w ę j ,  lekarz kierujący. 3527 6 -?

żĘtyczno-luznlczy
i kąpiele rzeczne
K u l a s i n e i nw

l Q S u 3636 3-5
Ht  1 1  i  -

^ ^ a m i^ ^ y ^ tu y e h  lub realnych 
b  tylko zamiejscowego.

Zakład ten położony w pięknej górskiej okolicy tuż 
obok dworca koleji Lupkowskiej Kulaszne Ssezawne 
znany z wybornej żętycy i kąpiel w rzece O SŁ A W IĘ  
wyrownywającym kąpielom Popradowym otwartym 

zostaje w tym roku dnia 1. czerw ca . 
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela

Zarząd Zakładu w Kulasznem
3928 2-3

JAN IHNATOWIC^
poleca wypróbowane 1 niezawodne środki kosmetyczne,
odszezególnione 6ma medalami, zasługi i 2ma dyplomami uznania.

Olejek tanino wy, "łosv <!o porostil
POIIiada CllinOWB ^ m a en ia  cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.

A U n r ln  itfp p is jlr i-l c‘ ° omywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu. ..żywili i utrwa- 
VY U U A  a t r y u n iy g ,  Ia p..,.we i Doły5Łi L  Flakon 80 ct.  "

Olejek chino-taninoWV »®iał* *nakommie na cebulki włosowe i na porost wło-
J ' . J *  sow. W  wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wy

padły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 złr, zi) ent. r r

E S E I C Y A M .I Ę T O W A  jdo p ł u m a a j a  u s t ,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystuie wpływa na dziąsła

zęby — Flakon / 0 e t________ ______ _________ _______________

Proszek roślimio-alkaliczny fc# S ra W ttK b .*S »r  5 * 2
dzają ból i pruehmeme zębów. --- Pudełko 30 i 60 ent.

Flakon 
50 etVIOLIN środek przeciw poceniu się rąk i pach,

PU DR salicylowy, przeeivy poceniu się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 cnt.

O d d I  r l p ^ i n f f t k e v i n v  ? i!n’8 odw aniający i odw ietrzający p ow ietrze, używany w biur; 
u c e i  U u a l l l l o j y  yJ ly  korytarzach ; do skraplania sukien. —  Flakon 50 centów.

Ocet toaletowy koiin 50erania eiała’ d0 P'lukania ust’ * d0 odświeżania powietrza fla- 

Ocet salonowy do kadzenia, flakon 50 et. (7154 11 ?)

R K iT J A N T IN A  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania

Ogłoszenie licytacji.
■ O o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
g ilicyjskiego HAIKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
marca 18c6 r. zastawy dnia 7 i 8 czerwca 1886 roku 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczna licytaeyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

U w ag a , W dniach lieytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wyknpna.

Lwów. dnia 1 maja 1886. (3159 3-3)

Wielki skład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s  o n  6  w   ̂ -c—

Schustala i Spółki
e. li. nadwornej fa b ry k i ____ ___

wraz z składem t u r a n f a ■-ó w . s a ń  I u ż y w a n y c h  k a r e t ,  l a n d a n e r s k i r h  
p o w o z ó w , pod znanym zarządem firmy

E .  &J  S T R O IŁ E Ś C U E R
- w r e  I Ł  - «  ,

u l i c a  K a r o l a  l i i i d w i f e a *  l i c z b a  5 .
(2349)

° *  P- S zcza w n e.



KAZIMIERZ LEWICKI
a  Ł  #  W  H' i r  J§ M  l i i D  B E ,  A

M jp M I i !
w e  Ł n ro w iej, ixlB T r y b u n a ł  a k a  1. &*

aSaS©ż®ra$ w  r& hM  S.84®

poleca :

P łn lrC IT lt l ae szkła m leczni01 lU u d l l l l l  lub k o lo r o w e g o
t u z i n  10 złr

U m rath  i S jółka
FABRYKA MACHIN ROLNICZYCH

■ w  P r a d z e  — ZB-u/brLa,
(założona w roku 1872, i  zatrudniają a 500 robotn ików )

Uwiadamiamy niniejszem jak najuprzejmiej szanownych Właścicieli ziemskich, że 
otworzyliśmy w e  Lwowie przy ulicy Oródecklej liczba 61 we własnym

domu pod firmą:

Umrath i Spółka we Lwowie
nasz główny skład dla Galicy; i Bukowiny

Chcemy przezto nietylko nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie maszyny jeszcze 
więcej rozpowszechnić, lecz mamy na celu przez założenie głównego składu we Lwowie, 

oddać na usługi w sposób jak najtańszy naszych najzdolniejszych monterów.

I lM r r n i  pMie, r e ie  1 lionackii M a lii  tratis i franco.
L w ó w , 1 e,»erwQ<i 1 8 8 6 .  3970 1— 3

U m r a t h  i S p ó ł k a
ulica Gródecka 61.
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Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Z a k ła d

wodoleczniczy
w ©  L w o w i e  ( w  K is ie ice )

otwarty przez cały rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godzir.y rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności 
Telefon 1. 54.

(3697 6—?)

H K L  t  O  K A W Y

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod g od łem

UJ
£

X  A S
CMOM

IMO•N
W

W E  L W O W I E ,  Chorążezyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m eryki  

południowej
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo zł. 1.50 i zł. 1.60.
Na prow ineyi:

4»A kil® **- 7 .70  i zł. 8.SSO. 
franco.

Co miesiąca świeży tran sW t
(3395 16 - ? )

Aptekarza Kazimierza Jonasia
„Eureka^

środek na usunięcie nagniotków, bro­
dawek i innych narośli skórnych.

Środek ten rozpowszechnił się tak szybko i 
znalazł tak liczne uznauie, że wobec poniżej umie­
szczonych świadectw wszelkie zachwalanie staje się 
zbyteeznein.

^ w i a d e c t  w  a .
W ielmożny Panie!

Z  przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 
środek na nagniotki „Eureka" leczy radykalnie na­
gniotki, czego nie tylko ja  ale i moi znajomi do­
świadczyli. Z szacunkiem

Frańeiszek Burzyński m. p. 
c. k. notarjusz w Bursztynie

W ielmożny P a n ie !
Proszę o natychmiastowe nadesłanie sześciu 

flaszeezek „Eureki". Środek ten znakomicie skutkuje 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Mustatza. 
w Sadogórze, Bukowina

Wielmożny P a n ie !
Z  przyjemnością i prawdziwą wdzięcznością 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniotkom 
pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest areydo- 
skonałem ; uwolniłem się bowiem od tej plagi w 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio­
tki cztery razy na dobę. Z poważaniem

Ezechiel Berzpyiczy, 
w Bołszoweach.

Wielmożny Pariie 1
Cierpiałem przez długie lata na bardzo do­

tkliwe i bolesne nagniotki i nie mogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem wszelkich 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozma­
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Pań- 
skiem niestety zamało jeszcze zrianem „Eureka" i 
po ośmiudniowem używaniu zostałem radykalnie wy­
leczony.

Czuję się tedy obowiązanym złożyć Panu naj­
szczersze podziękowanie,

Z  poważaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

e. k, adyunkt sądowy i właśc. dóbr ziem. 
w Bursztynie.

Główny skład „Eureki" w aptece pod 
„złotym słoniem " U e n r y k a  B 1 j d < 'u f e l d a i  we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówienia odwrotną pocztą
załatwia się.149 Cenn flaszeczfei 60 ct.

U l a  f im d o w n i c z y c h
przedsiębiorstw budowlany®*1

Tektury dachowe
Płyty asfaltowo ilsolirjjlatien)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gyps
W apno hydrauliczne
Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie w 36 

kolorach. .
Farby oBjne gotowe do użyoia, szybko schnące
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimerulion Massę do gaszenia pożarów 
Wiaderka do ognia 
Kiszk; konopne i gumowe

etc.

® »  J
Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zapuszczane do maszy 
Gurty konopne do maszyn 
Oliwę do maszyn 
Smarowidło do osi żelaznych 
Pokost 
Minię 
Bleiweis 
Tektury 
Asbest 
Kłaki 
Konopie 
Kit miniowy 
W agi wodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy go rysowania

g400

Julian Strzelecki
przedtem

J. Ostrowski efe J. Strzelecki
magazyn jubilerski we Lwowie rynek i. 45

poleca  Sz- P u bliczn ości swój w bogaty  wybór 
zaopatrzony

S k ła d  k o m is o w y  korali
z pierwszorzędnej fabryki w Torre deI G-reco, 
które sprzedaje po stałych cenach fabrycznych.

8852 8-6

H ubner i Hanke w e  LwU?L

« IWONICZ...
W Zakład zdrojowe kąpielowy oddalony o godzjjj^  w od stacyi kolei Transwersalnej „ I W O N I v
f 4  o t w a r t y  o d  3 0  m a j a  d . o  k o ń c a  sk«U
j j ]  Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonej, jod i brom zawierając®.!. r0pie» j,, 

chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmienia0 . »

Bi l j  gruczołów  W zapalaniach okostny, próchnieniach kości i wysiękach ;cp Kj
W  chorobach skórnych syfilitycznyoh; w  rozlicznych chorobach kobiecU  ’ L|

W  trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralny0 ^ jgii 5?
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, 0 W

I jS  żelasiste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami. -ift ‘ d° . f.1
if f ]  Pora kąpielowa podzielona na 8 sezony: do 20 czerwca, §0  si i? gW r»
g ^  września, mieszkania w 1 i 8 sezonie o 7 , tańsze. okolic,y
“u”  Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej j f  jjj.W |
y y  szczególniej do kuracyi klimatycznej dla tego też zaprowadzono w nic: . ^ p y  j
g a  także kurację żętyczuo mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjfim U u M
[■ ]  lekarskiej udzielają Dr. Klemens'” Dębicki i dr. Zygmunt Rieger. r komit.T . w  ̂ bl 
UU W o d y  I w o n i c k i e  i i oh przetwory jak sól zdrojową i . apt0Ki j

W  m uł na okłady, posiadąją a ystkie główne składy wód mineralny łflt** lit
kjj] i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje I przewodnia m
1 franco rozseła

l > y r e l ł « y ®

*'1/4/t
* e. k. « p r ^ .  ' * *

*svoii9L

^ ćrckftnu Wł. Łowńakiego uh (h.s,maeMgęo L 12 d » »  W«raer% (Za:'Zar?&de» Wlsdyeław J, WitfeŁf)


